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w pans WIE Metu ACZIGB , 


sa GIAN, 


"No toca a la Regna!” 


. Lwów 22. maja. 
Znani z rycerskości Hiszpani mieli do pierw- 
s ch lat bieżącego stulecia pra? szczególne , 
| re z całą bywało wykonywane konsekwencją 
i “rowością. Opiewało ono: „No toca a lu Regna.“ 
„Nie dotykaj królowej.” Ktokolwiek bądź 
? „ekroczył zakaz i dotknął się królowej — 


r 
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13 Æ — Erartalic 6 siz, -~ 


do cały.h Niemice 


0 marek — Kwarialnie 12 marek bO srgr., 
j i i Szwajcarii rocznie 80 


OWIACAG. 


k azany był.na śmierć. Drakońskie prawo, świad- . 


chce O rycerskicm poszanowaniu królowej, zo- 
safo dopiero zniesione, gdy rycerski Iliszpan, 
kóry spadłą z konia królowę w ten sposób oca- 
lui że z narażeniein własnego życia rzucił się 
, rozjuszonego rumaka i uwolnił królowę za- 
- Jeszoną W  strzemieniu, w nagrodę za czyn 
| heroiczny skazany został na — śmierć 
i mkowic rządu i regencji w Belgradzie nie są 
cznie trapieni tak wygórowaną galanterją w 
i pobity noszącej na głowie djadem kró- 
ski 
Mówiliśmy już o uchwale skupezyny, wyra- 
ącej życzenie, aby ekskrólowa Natalja, jeżeli 
na zawsze, to przynajmniej na czas aż do 
aletności króla Aleksandra, wyjechała z kra- 
zytelnikom wiadomo. w jaki sposób rząd za 
* się do wykonania tej uchwały. Krew lała 
aa ulicach Belgradu przyszło do formalne 
lueji, tuk, że rząd stosunkowo drogo musiał 
wić wyjazd Natalji. Za wyj1zd Milana zapła: 
„a Serbja gotówką. Wesoły ekskról zadowolił 
się miljonowym datkiem a conto swojej apanaży. 


' zna było przynajmniej żądać od nich, by to 


"mie Natalji, ale trudno nie 


Z Natalją miała się rzecz inaczej i trudniej. ` 


czyjej winy to się stało, że rzeczy taki wzię 

brót, odpowiedzieć nie tak łatwa rzecz, jak 

'na pierwszy rzut oka wydaje Bezwzględna 

ność i rprawiedliwość jest niezawodnie po 
stronie ekskólowej. 


: leć nad 


Przedewszystkien. nie ma żaden parlament i 


ná świecie prawa pozbawiać własnych 
najkardynalniejszych praw i przywilejów obywa 
telskich. Są pewne prawa naturalne i przyrodzo- 
"e, których ani samemu „pozbywać SIĘ nie mo- 
ia, ani nie można być ich pozbawionym. Do 
w tych należy pobyt w kraju, którego się jest 
Btelem. Natalja poślubiając Milana, uzyskała 
/cbji prawo obywatelstwa, a choć przyszło 
wtem do rozwodu, matka królewska nie przesta- 
ła być obywatelka serbska i-nie straciła prawa po 
bytu w Śerbji. Racja stanu każe wprawdzie cza- 
sem pozbawiać panujących tego | rawa, ale ta 
racja stanu nie przestanie i w takim. razie być 
zprawiem, nadużyciem siły wobec (prawa 
Y szelka tego rodzaju uchwałą ciała prawoda 
'*czego pozostanie zawsze środkiem gwałtownym 
pewolucyjnem. Odnosi się to tem bardziej do 
chwały skupczyny serbskiej, o ile nie widać 
bynamniej tej racji, która ją wrzekomo zmusiła 
ilo bezprawnej uchwały Dla wszystkich obzna- 
jomionych ze sprawą, jest rzeczą jasną, że rezo 
lucja skupczyny z dnia 11. kwietnia br. zapadła 
przez wzgląd na Milana. Dlatego, że on sam —- 
zapłacony — wyjechał za granicę, dlatego musi 
także wyjechać Natalja. Co za słuszna racja! 
Jeżeli jednak już ta rezolucja skupczyny nie 
była arcydziełem mądrości politycznej, to sposób 
jej wykonania przez rząd był wprost niedorze- 
csnym i jakby obliczonym na to, aby wywołać 
rozjątrzenie i rozruchy. I to jest najważniejszy 
„zarzut, jaki dzisiaj uczynić należy pierwszemu 
regentowi panu Risticzowi, względnie prezyden- 
itowi minstrów, panu Pasiczowi. Względy sła- 
sznońci i sprawiedliwości ustępują już dzisiaj na 
pian drigi. Jeżeli się popełnia bezprawie i gwałt, 
należy to przynajmniej uczynić mądrze i roztro- 
pnie, trzeba Się ile możności starać unikać pu- 
blicznego zgorszenia. Tego, — jakby z umysłu i z 
góry powziąwszy zamiar — w Belgradzie nie 
uwzględniono. Oto rezolucja skupczyny uchwalo- 
r, została, jak już wspomnieliśmy, dnia Il-go 
kwietnia. Należało więc uchwałę albo natych: 
niast po wyjeździe Milana wykonać, albo cał- 
lem jej zaniechać. Tymczasem rząd zwlekał z 
NEERÓRK "IR" "PP ZIZRIGE TROCKI 
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nęgiowie domu Kobo et 0”, 


Powieść współczesna 
przez 
Wincentego hr. Łosia, 

I. 


E ch 


Tom 


(Ciąg dalszy). 
, Każdy Prawie znajomy Marji przysełał upo- 
minek pełen SuUstu, a Często i bardzo kosztowny. 
„ Ten napełniony stół za każdym razem nie- 
miłe. robił wrażenie ną Witoldzie, bo prócz jego 
perc 1 sząfirów JEBo matki, nic na nim nie le- 
żało pochodzącego Od licznej i zamożnej rodziny 
Łęckich. 
A tu zewgząd sypały się dowody pamięci. 
Książę Oleśnicki nawet wystąpił z upomin 
kiem, pod postacią książki qo modlenia, gusto- 
wnie oprawnej w Wiedniu u Rydecka, z dużym 
"em Łęckich i Monogramem z M. 
Ale to wszystko Witold widział już i powtó- 
svł swe zapytanie, 
: óż więc Znowu nowego ? 
— No szūkaj! — odparła Marja, której twarz 
přomieniata szezęścjem zdwojonem chwilową i nie- 
awno widocznie Odezutą radością, 
Nie trzeba było długo szukać, 
Na środku stołu stała i nęciła oko przepy- 
" szag ka zastawą na toaletę, zrobiona 
z poizelany saskiej, a po z ez e 
hota IT y j, & Pochodząca asów Au 
«.= Było to rzadkie dzieło Sztuki, dziwnie kom- 
pletne, :kładające się z lustra, kandelabrów pu- 
sack, tac; i różnych przedmiotów. À 


= 


Wszystko to doskonale zachowane, malowa- 


wychodzi codziennie niewyłączatąc niedziel i świąt o 8. rano. 


notyfikowaniem uchwały Natalji przeszło miesiąc 
i dostarczył tem prasie zagranicznej, a jeszcze 
więcej krajowej. materjału do uwag i roztrząsań, 


pozwolił zwłoką swoją przygotowywać się Natalji 
do roli męczennicy, pozwolił opinji publicznej, 
zawsze skorej i gotowej pójść za porywem serca, 


| 
ł 
i bądź co bądź dla Serbji niezbyt upragnionych; | 
t 
i 
1 
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'stngąć po stronie skrzywdzonej w najświętszych í 


u'*ne ach matki. To było co najmniej bardzo ; 
niersztropnie i nicpolitycznie. Ale na tem nie j 
koniec i 

W rezolucji skupczyny nie ma wcale mowy 
o gwałiownem wypędzeniu Natalji, nie wspomina 
ona nigdzie o tem, aby siłą zmusić matkę kró- | 
lewską do opuszezenia kraju. Przez wzgląd na 
moralność publiczną, gwoli uniknięcia sromotnego 
skandalu, rząd we własnym interesie i w intere- 
sie kraju i małoletniego króla, powinien był za 
niechać gwałtownego użycia siły zbrojnej, Jeżeli 
jednak te względy do mężów decydujących 
dzisiaj o losach Berbji mie przemawiały, je- 
żeli już byli zdecydowani użyć przemocy, to mo- 


wszystko z mniejszą uczynili ostentacją. Ty meza- 
swo rząd, jakby z umysłu, sprowokował skandal 
i rozruchy. Pierwsza scena uprowadzenia królo- 
wej była szczytem niezgrabecści policyjnej. Toż 
nie dziwić się, że opinja publ czna, oburzona bez- 
prawiem i jego ostentac,ą stanęła po stronie kró- 
lowej. Nie potrzeba dzisi:: | wcale stawać w obro- 

Ę rządu, który 
tyle w jednej sprawie pope nił — mówiąc łago- 
dnie — mietaktowności. Sam musi sobie dzisiaj 
przypisy wać winę, jeżeli jego powaga w kraju 
po ostatnich wypadkach mocno została nadwerę- 
żona. Stare przysłowie serbskie powiada: „Nad 
niezręczmym 1 góry boleją!* Wszystkie góry i 
agórki: serbskie srodze musiały tym razem bo- 
niezręcznością i niezgrabnością rządu 
serbskiego. 


Seminarjum nauczycielskie w Olesku. 


Na ostatniej sesji polecił Sejm Wydziałowi 
krajowemu, aby w porozumieniu z radą szkolną 
krajową zastanowił się nad korzyścią i możno- 
ścią założenia lub przeniesienia jednego z istnie- 
jących seminariów nauczycielskich do zamku w 
Olesku i przedłożył ewentualnie odpowieduie , 
wnioski na najbliższej sesji. 

Jak wiadomo kwestia przeprowadzenia re- 
stauracji zamku oleskiego jest obecnie w toku. į 
Wydziałkrajowy'wykonując powyższe polecenie 1 
Sejmu, odnijsł się do rady szkolnej krajowej | 
z zapytaniem, czyli bez względu na przydatność 
samego budynku, umieszczenie Scminarjum nau 
czycielskiego w okolicy Oleska, lub w samem 
Olesku, byłoby możliwem i pożądanem i czyli 
rada szkolna krajowa za przeniesieniem jednego 
z istniejących seminarjów do Oleska, względnie 
za założeniem nowego seminarjum w tej miejsco- 
wości mogłaby się oświadczyć. 

. „Obecnie nadeszła w tym przedmiocie odpo- 
wiedź, w której rada szkolna krajowa zazna- 
czyła, że założenie seminarjum nauczycielskiego w | 
Olesku zależnem jest od dwóch warunków: s) od | 
zapewnienia pomieszkania nauczycielom ; b) od za 
łożenia tamże na koszt kraju internatu, dającego 
umieszczenie i zupełne zaopatrzenie przynajmniej 
150 uczniom. Utrzymanie całkowite jednego u- 
eznia w takim internacie kosztowałoby rocznie 
200 zł, a ma umieszczenie zakładu całego wraz 
z pomieszkaniem dyrektora, potrzeba by co naj- 
mniej 40 ubikacyj, 

Rada szkolna krajowa jest tego zdania. że 
projektowane seminarjum nauczycielskie w Ole- 
sku bez zupełnego internatu dla wszystkich 
swoich wychowańców nie mogłoby liczyć na 
uczniów, bo nie dałoby im żadnych środków 
utrzymania 


— aw | m 


ne, filgranowe „przedstawiało barwną całość, jaką 
się odznaczają stare saskie porcelany. 

„, Łęcki się przypatrywał i podziwiał, a oko | 
jego nagle uderzyły wymalowane na każdym 


przedmiocie herby jego w połączeniu z niezna- 
nym sobie herbem. 


Zachodził w głowę, skądby ten kosztowny 
antyk znalazł się nagle. Nigdy nie słyszał o po- 
dobnym zabytku w swej rodzinie, a herby rodzi- 
ły przypuszczenie, że to z jego pochodziło familji. 

Marja kazała mu zgadywać. 

Tymcżasem nadeszła pani Koln do czerwo- 
nego salonu i reszta towarzystwa. Znalazł się 
i Bywalski, który niemal eodzień bywał na obia- 
dach u Kohnów od dnia zaręczyn Witolda. 

Łęcki prosił, aby go objaśniono. 

Marja uchwyciła list, mieszczący się na je- 
dnym z półmiseczków garnituru i wręczyła go 
narzeczonemu. 

Witold pisma nie poznał, gorączkowo papier 
wyjął z koperty i czytał. 

Był to bilet hr. Ostoi z temi słowy : 

„Kiedyś jakas Ostojanka była za jakimś Łę 
ckim. Pamiątkę tę przyjmie pani od starego przy- 
jaciela rodziny jej męża, Ostoż.* 

Witold, który nawet o tym aljansie Łęckie- 
go z czasów Saskich nie wiedział, podziwiał 
tylko uprzejmą myśl Ostoi, a Bywalski z Koh- 
nem się zachwycali i uznali garnitur ten za naj- 
piękniejszy z prezentów ślubnych Marji. 

Bywalski przypomniał sobie nawet, iż coś 
podobnego, choć o wiele brzydszego. widział u 
hrabiny Korońskiej, a Kohn wielki znawca por- 
celan, targował raz w Kalsbadzie taką zastawę, 
za którą żądał antykwarz dzięć tysięcy iranków. 
To fraszka — dodawał — ale te herby... 
co za droga pamiątka | 


škandale serbskie. 


O wszystkich awanturach belgradzkich, wy- 
wołanych z powodu przymusowego wydalenia 
ekskrólowej Natalji z Serbji, informowaliśmy czy- 


į telników wyczerpującymi telegramami, oprócz te- 
| go zaś poświęciliśmy przed kilku dniami artykuł 


specjalny tej nad wyraz niesmacznej i skanda- 
licznej sprawie, to sumo zaś czynimy i dziś na 
czele numeru. Koniec końców, moglibyśmy na 
tem poprzestać, ponieważ wszakże eksmisja Na- 
talji prawdopodobnie nie zakończyłe się na roz- 


(ruchach ulicznych i krwawych demoftracjach 


dotyczasowych, ale — na utrapienie młodego 
królestwa — nabierze znaczenia otwartej ra- 
ny i Bóg wie, jakie następstwa mieć będzie w 
niedalekiej już przyszłości dla serbskiego orga- 
nizmu państwowego, więe chcemy w niniejszym 
artykule podać rodzaj zwięzłej rekapitulacji wy- 
padków rzeczonych, aby one tem wyraźniej za- 
znaczyły się w pamięci czytelnika. Owóż jak 
wiadomo, zobowiązał się był król Miłan przez 
kilka lat bawić za granicą pod warunkiem, iż 
rejencja serbska spowoduje i królowę Natalję do 
wyjazdu. Stosując się do zawartej umowy, p%- 
twierdzonej zresztą przez skupczynę, udali się w 
zeszłą niedzielę prezes gabinetu Pasie i mini- 
ster spraw wewnętrznych do królowej matki, by 
ja wprawdzie grzecznie lecz nie mniej stanowczo 
wezwać do wyjazdu. Dumna królowa oświadczy- 
ła, iż dobrowolnie nie opuści B:ałogrodu, ponie- 
waż prawa jej poręczone są konstytucją i usta- 
wami królestwa serbskiego. Po takiej odpowie- 
dzi postanowiła rejencja wydalić królowę prze 
mocą. Przygotowania ku temu rozpoczęły się w 
poniedziałek po południu. Podezas kiedy gab'- 
net serbski zebrał się na posiedzenie, zajęły 
liczne oddziały żandarmerji ulice, położone w po- 
bliżu pałacu królowej, a o godzinie 3. z południa 


udał się prefekt miasta w towarzystwie kilku į 


oficzrów żandarmerji do królowej, by jej dorę- 
czyć rozkaz banicyjny. Królowa wzbraniała się 
początkowo przyjąć prefekta i zamknęła się w 
swych pokojach. Kiedy wszelako prefekt na 
rozkaz gabinetu oświadczył, iż bezzwłocznie przy- 
siąpi do wykonania otrzymanych rozkazów, przy: 
wołała królowa swego nadworaego marszałka, 
pułkownika Simonowicza i wydała rozkaz do 
pea eolagania wyjazdu. O godzinie 4. opuściła 
rólowa pałac własnym powozem w towarzy- 


| stwie damy dworskiej Georgewiczówny; w dru- 


gim powozie znajdewały. się przybory podróżne, 
w trzecim zaś jechał pułkownik Sim onowicz. 
7.jednej i dragiej stv0sy towarzyszyły po: 
wozowi królowej pikiety konnej żandarmerji Jaż 
kiedy królowa wsiadła do powozu, przedarł się 
um publiczności przez oddziały żandarmerji, 
chcąc widocznie od powozu wyprządz konie. 
Przeszkodzili temu policjanci, którzy dobywszy 
broni, rozpędzili tłamy bez wszelkiego trudu. 
Kiedy wszelako powóz królowej stanął przed h»- 


telem „Serbska Korona*, położonym w pobliżu 
zatoki, gdzie się znajdował przeznaczony dla kró- 


lowej okręt „Deligrad,* przerwało przeszło 1000 j 


studentów silny kordon policjantów; niebawem 
ej przagnieto konie, a wśród radosnych okrzy- 
ków odprowadzili studenci powóz królowej do 
pałacu. Tu zanieśli na ręku królowę do jej po- 
koju, a około 200 studentów udało się do pała- 
cu, ażeby tu strzedz królowej, podczas kiedy 
pod pałacem stanęło przeszło 1000 osób. Szwa- 
dron kawalerji, który chciał rozpędzić tłumy, 
przyjęto gradem kamieni; ostatecznie widziało się 
wojsko spowodowanem ustąpić. Po pewnym cza- 
sie zrobiły cztery szwadrony kawalerji nowy 
atak na tłumy i dały trzy razy salwę ogniową. 
Po stronie cywilistów naliczono 4 zabitych i 20 
ranaych; straty po stronie wojska są niewiado- 
me. Ostatecznie udało się tłumom ponownie ode- 
przeć wojsko. Kilka razy zniewolono królowę do 
ukazania się w oknie. Chciała po kilka razy 
przemawiać do zebranych tłumów, lecz nie do- 
zwoliły jej radosne okrzyki publiczności. Wie- 
czorem zajęła piechota wszystkie ulice w pobliżu 


— tóżeś mi nie nie powiedział, że Łęccy, 
to taka rodzina. 

— Wszak zawsze twierdziłem, że doskona- 
ła — odparł Bywalski ze swą zwykłą| miną, 
zasadzając monokl. 

No tak — wtrącił z pretensjią Kohn — 
ale nigdy mi nie powiedziałeś, że Ostojanka by- 
ła temu tyle lat za Łęckim .. jakże możua? Bo 
ta porcelana, widzisz, ma monogram A. R. to jest 


(| z czasów 1709 do 1726, pomyśl tylko! taka sta- 


ra rodzina, jakże można ? 

— A bo ja wiedziałem — przerwał Bywa|- 
ski — ja mam ładownicę Bywały Bywalskiego 
z r. 1637 i nikt o niej nie wie i sam się o niej... 

— No dobrze, to bardzo dobrze — pod- 
chwycił Kohn — ale ten Bywalski nie był oże- 
niony z Ostojanką. 

— Wielka rzecz! 

Pomballe oznajmił objad i przeszli wszyscy 
do sali jadalnej, gdzie dnia tego wyjątkowo obia- 
dowano, jak Kohn mówił, w Ścisłem rodzinnem 
kółku. 

Przez cały cezas trwania obiadu mówiono 
tylko o Ostci i zwracano się ciągle z pretensją 
do Witolda, że nie im o tem pokrewjeństwie nie 
wspomniał. 

Witold, zajęty Marją, która już 0 Ostoi za- 
pomniała była, tłómaczył się, jak mógł, z tego 
grubego grzechu, jakim był fakt, że dopiero od 
Kohna dowiedział się, iż aljans ten Łęckiego 
miał misjsce między 1709 a 1726, co niecny- 
bnie stwierdzały fabryczne znaki na porcelanie. 

Po obiedzie zaraz Łęcki zwierzył się przed 
Bywalskim z treści wizyty Korońskiego. 

— Jeśli chcesz — mówił Bywalski — to cię 
zastąpię i pomówię o tem z Kohnem... kto wie?... 
być może, 


-_ Obrócił się do Bywalskiego i dodał cicho. X, 


I 


r 


pałacu, lecz i tłamy uorganizowały się i nie u- | 


stąpiły do późnej nocy. Wieczorem przyszło 
wprawdzie do ponownych starć pomiędzy woj- 
skiem a tłumami, lecz noe minęła spokojnie. 

Ostatecznie zdecydowała się królowa Natalja 
dobrowolnie opuścić Serbję. Według doniesień 
prywatnych udał się o godzinie 4. rano major 
Petronowicz na czele czterech szwadronów ka- 
walerji i czterech batałjonów piechoty do pałacu 
i przyaresztował tu około 100 osób. Królowa 
oświadczyła, iż cheąc uniknąć dalszego rozlewu 
krwi, gotowa jest zastosować się do woli rejencji. 
W towarzystwie silnej eskorty odwieziono królo- 
wę na dworzec kolei, a ztąd osobnym pociągiem 
nadzwyczajnym przez granicę węgierską do Ze- 
mlina. Rejencja serbska odstąpiła więc od pier- 
wotnego zamiaru wydalenia królowej do Rumunji. 
Prawdopodobnie na własne jej życzenie wywie- 
ziono ją do pogranicznego miasta węgierskiego, 
położonego nad ujściem Sawy do Dunaju, tuż 
naprzeciwko Białogrodu. Czy rząd austro-węgier- 
ski pozwoli na dłuższy pobyt królowej w Ze- 
mlinie zdaje się wątpliwem. 

Według dalszych wiadomości z Belgradu, 
wojsko pozostało przez całą noc z poniedziałku 
na wtorek pod bronią. Podczas wyjazdu królo- 
wej wystąpiła tamtejsza załoga. Rząd obawiając 
się nowych zaburzeń na wieczór, zarządził roz- 
ległe środki ostrożności. Wśród ludneści panuje 
wielkie rozgoryczenie przeciw rządowi, rejencji i 
królowi Milanowi. Ponieważ w poniedziałek je- 
den z ministrów zniewolony został schronić się 
przed publicznością do pewnego domu prywa- 
tnego, obsadzono we wtorek pomieszkania rejen- 
tów i ministrów żŻandarmerją 1 wojskiem. Prezes 


ministerstwa, Pasic, chee się podobno podać do | 


dymisji. Król Aleksander znajdował się w zeszły 
poniedziałek w Topszyderze. Na wiadomość o 
zajściach w Białogrodzie płakał ze wzruszenia. 
Politische Correspondene zamieszcza depe- 
szę, wystosowaną przez ministra spraw wewnętrz- 
nych do prefektów okręgowych, treści następują- 
cej: „Kiedy rząd na mocy prawnej uchwały 
skupczyny z dnia 30. marca r. b. wyczerpał 
wszystkie środki, celem spowodowania królowej 


, Natalji do zamieszkania aż do pełnoletności kró- 


la poza granicą Serbji, widział się minister spraw 
wewnętrznych spowodowanym imieniem rządu, 
któremu skupczyna poleciła wykonać swą uchwa- 
łę, przystąpić do wykonania jej za pomocą or- 
ganów państwowych. Jej Królewska Mość królo- 
wa matka została dzisiaj rano o godzinie pół do 
5. koleją wywiezioną za granicę*. 

Minister poleca prefektom o wykonaniu 
uchwały donieść ludności z tym dodatkiem, iż 
królowej-matce nie wolno będzie aż do pełnole- 
tności powrócić do kraju, z wyjątkiem kilku 
przez sknpezynę przewidzianych wypadków. 
Królowa Natalja chce, według najnowszych de- 
pesz, w Zemlinie pozostać tylko przez kilka dni, 


` a następnie zamierza podobno wyjechać do Rosji. 
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Z prasy rosyjskiej. 
(Głos petersburskiego „Swieta“ o wojnie Niemiec z Rosją i 
o podburzaniu Polaków przeciw Rosji. — Zgryżliwość pu- 


blicystów rosyjskich z powodu głosów francuskich © konsty- 
tucji 3. maja. — „Mosk. Wied.“ o pro agandzie prawosfa- 
wia w Ameryce między unitami z Galicji. — Towt 


renegat 
w Ameryce. — Czem się chwalą „Mosk. Wied.*). 

— Świe: petersburski, biorąc asumpt z mo- 
wy cesarza Wilhelma, wypowiedzianej ostatnimi 
czasy w Bonn, czy też w jakiejś innej miejsco- 
wości podczas podróży, w której to mowie ce- 
sarz niemiecki miał odezwać się o Rosji — pi- 
sze: „Te słowa cesarza zapowiadają wojnę z 
kosją na rok 1892. Działalność cesarza Wilhel- 
ma przeciwko Rosji, objawia się takze w trak- 
tacie handlowym z Austrją i w asiłowaniu usbra- 
jania Polaków przeciw Rosji. W traktacie han- 
dlowym z Austrją zrobiono wszystko, c tylko 
mogło wpłynąć na zatrzymanie wywozu suro- 
wizn z Rosji do Niemiec i postarano się, aby 
austrjacki handel wywozowy tymi produktami 
na tem skorzystał. W traktacie tym znajduje 
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się między innymi paragraf, na podstawie któ- 
rego Niemcy nie mogą zniżać cła, które teraz 
egzystuje jedynie dla zboża rosyjskiego. W sku- 
tek tego zboże z Galicji i z Węgier pójdzie do 
Niemiec, położenieirolnego gospodarstwa w Po- 
znańskiem będzie kwitnące, ponieważ cena na 
zboże będzie wysoka, a gospodarstwo w rosyj- 
skiej Polsce pozostanie bez zbytu z niskiemi ce- 
nami i w bardzo przyciśniętej sytuacji. Co się 
tyczy antagonizmi pomiędzy Polakami a Rosja- 
nami, to cesarz Wilhelm znalazł sobie czynnych 
pomocników w pp. Kościelskim i Komierowskim. 
Z pomiędzy nich Kościelski ożeniony jest z 
córką jednego z wybitnych warszawskich ban- 
kierów i posiada bardzo rozległe stosunki w 
Warszawie. Polityka zgody Polaków z Niem- 
cami znajduje już zwolenników -- za dowód 
może posłużyć broszura nauczyciela z Brodnicy, 
niejakiego Chudzińskiego. Pruskie podjudzania— 
kończy Świet — wywarły już wpływ na Pola- 
ków. W Warszawie część mieszkańców robiła 
demonstracje na 3. maja. Dla zupełnego zgła- 
dzenia Polaków, brakuje tylko tego, aby z 
Niemcami sojusz zawarli. —Tenże sam Swiet 
nie może strawić niektórych głosów francuskiej 
prasy, odzywających się sympatycznie, uczciwie 
i sprawiedliwie o obchodzie stuletniej rocznicy 
konstytucji 3. maja. Powiada on, że nietylko 
Polacy nie; zapomnieli niczegąi niczego się nie nau- 
czyli, lecz także i ich kosmopolityczni przyja- 
ciele od których, według Świeta, należało ocze- 
kiwać jakiegoś postępu pod tym względem. Naj- 
bardziej to widocznie Świeć martwi, że te głosy 
za Polakami odezwały się we Francji, w której, 
jak się pokazuje, nie wszystkie dzienniki mają 
ochotę lizać moskiewskie łapy. 

— Mosk. Wied. donoszą: „Obecnie w Sta- 
nach północnej Ameryki z prawosławiem zaczy- 
nają łączyć się unici, którzy wyemigrowali z Ga- 
licji i założyli kilka parafij w Ameryce. Pier- 
wszym takim sojusznikiem jest ojciec Towt, pro- 
boszcz unicki w Minneapolis.“ Towt pochodzi z Wę- 
gier i jak piszą Mosk. Wied. ma być bardzo 
zdolny i bardzo wykształcony. Tyle Mosk. Wied., 
z naszej strony dodajemy, że ten Towt znany już 
był na Węgrzech z predylelesji do prawosławia 
i z tego, że lubił moskiewskie ruble. Pojechał on 
też z Mineapolis do San Francisco zbierać skład- 
ki i poszedł do zamieszkałego tam prawosławne- 
go biskupa, który mu dał złoty krzyż i w złoto 
oprawiony modlitewnik, a nadto, na dalszą pro- 
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pagandę między unitami galicyjskimi, zaopatrzył , 


go w dolary, obiecując, że do Minneapolis sam 
przyjedzie. Mosk. Wied. chwalą się, że do pra- 
wosławnych w Ameryce północnej przyłączają 
się także starokatolicy i że się już ich przyłą- 
czyło 30.000. Może to ostatecznie radować pra- 
wosławne serca Rosjan, że gdy prawosławie głó- 
wnie trzyma się w Rosji despotycznym nakazem 
i strachem surowej kary na Sybirze za przecho- 
dzenie z niego na inną religję, zdarzy się i do- 
browolne przyłączenie się jakichciś zbłąkanych 
ludzi, szkoda tylko, że to są odpadki od innych 
społeczeństw — nie wiele oni tam pomogą chwa- 
le prawosławia w Rosji. 


Publiczne dojazdy kolejowe. 


Sejm przyjmując do wiadomości sprawozda- 
nie komisji drogowej z czynności departamentu 
drogowego ydziału krajowego, polecił na 
ostatniej sesji Wydziałowi, aby w porozumieniu 
z namiestnictwem ułosy" program sieci dojazdów 
kolejowych w nassym Kraju, które ze względów 
komunikacyjnych, rolniczych, przemysłowych i 
handlowych największą przedstawiają doniosłość 
i starał się na mocy ustawy o publicznych 
dojazdach  kolejowye budowę ich  spowo- 
dować. 

W celu wykonania tej uchwały wystósował 
Wydział krajowy okólnik do wszystkich wydzia- 
ów powiatowych z wezwaniem, ażeby po po- 
orim porozumieniu się z odnośnem  stąro_ 


z a w c zna Ly w w o A 
Stary kawaler się uśmiechnął cichaczem, jak j francuskiego zwyczaju, pannę młodą do ślubu 


zwykle i mówił dalej, bardzo zaintrygowany po- 
stępkiem hrabiego. 
— No proszę cię! prsypominasz sobie ? 
wszak mówiłem. 
Zaczął czyścić szkiełko od monokia i myśleć 


nad czemó dość głęboko, jak to sdradzało jego | Witoldowi jego przyjaciel, który wyglądsł 


milczenie. 
Wreszcie dodał : 
— Nie przypuszczałem, aby tak prędko. 
Zaraz skinął na bankiera i obaj, biorąc kie- 


miał prowadzić ojciec jej, a od ślubu pan młody. 

Na tem zszedł cały wieczór. 

Podano herbatę, a równocześnie z nią poja- 
wili się rozpromienieni Bywalski i Kohn. 

— Wszystko dobrze — szepnął na ucho 
oży- 


liszki. świeżo napełnione likierem, wynieśli się do | nadeszty były od Demlaz Wiednia, i tego wieczora 


gabinetu. 

Tymczasem Witold ze swoją przyszłą ro- 
dziną układali szczegóły mającego się odbyć na- 
zajutrz ślubu. 

Udecydowano, że Ostoja będzie prowadził z 
kościoła i do kościoła panią Kona. 

Książę Oleśnieki miał odbywać to samo przy 
pani Łęckiej, 

Zachodziła tylko trudność w doborze kawa- 
lera dla młodej panny Kohn. 

Nie było nikogo i rachowano na Michała 
Łęckiego, który nie przyjeżdżał. 

— Musisz pan mieć przecież 
dych ludzi przyjaciół ? — zapytała 
Kohn. 

— Nie... nie mam — odparł Witold, a przy- 
szedł mu w tej chwili na myśl Karol, który mu 
był zrobił jakby wymówkę, że go na ślub swój 
nie prosił. 

— Zresztą — dodał — może jeszcze cok 
się zmieni, może jutro kogo spotkam. 

Widocznem bowiem było usiłowanie Kohnów - 
niedopuszczenia nikogo z finansów do tych fun- | 
kcyj rodzinnych, dojakich wzrastają w dniu tym 
uroczystym różne drobiazgi ślubnej Ea 

W tym celu nawet postanowiono, że według ' 


jakichś mło- 
Witolda pani 


| wprowadzała ta niezmordowana czynność 


wiony jakąś myślą, czy przebytą z bankierem 
dyskusją. 

— Co za herbata! — wykrzykiwał, prze- 
gradzając jej łyki połykaniem płifurów, które 
je kosztowano — co za delicje te ciasteczka. _ 

A Kohn, to dysponował, to naradzał się z 


żoną nad najdrobniejszemi szczegółami Uroczy- 
stości niedalekiej. 
Łęcki się przysłachiwał i w podziw go 
aE 
słowa jego przyszłego teścia, który przy tylu 
zajęciach miał głowę do pamiętania o najmniej- 
szym drobiazgu. 
Kohn mówił do żony : 
— Bukiety dla służby kazałem zamówić u 
Hoszcza, ale czy Uwierzysz. że dopiero dziś rano 


, sobie przypomniałem, że z Paryża sprowadzono 
. tylko jeden tazin kamaszy.. a czternastu „Lonis 
i XIV“ będzie lokai... przypomniałem sobie, jadąc 
! z banku Kinszteina na giełdę.. zamówiłem za- 
| raz, jutro odniosą. Lando okmioszorowe, mówił 
, Pombalie, jakiś dorożkarz wczoraj na placu wy- 
( Bta 1 
, łem posłać po Romanowskiego. 


uszkodził... um petit rien, ale zaraz kass- 


Obrócił się do Witolda i spytał. 

— Ekwipaż pana zapewne gotów? 

— @otów. 

— Czy$ pan usłuchał mej rady co do kokard 


u usza Koni. 


— A jakże... 
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stwem i zarządem kolejowym co do ewentualnej 
potrzeby w powiecie nowych, za publiczne je- 
szcze nie uznanych dojazdów kolejowych, zarzą- 
dziły sporządzenie szkiców sytuacyjnych i przy- . 
bliżonych kosztorysów budowy proponowanych 
dojazdów, następnie zaś, aby sprawę przedłożyły 
swym radom powiatowym do zasadniczego 
oświadczenia się co do potrzeby i kierunku, 
oraz co do porządku i czasu, w którym ze wzglę- 
dów komunikacyjnych i ekonomicznych poje- 
dyncze dojazdy mogłyby być zbudowane. 

Następnie odniósł się Wydział krajowy w 
tej sprawie do prezydjam  namiestnictwa z 
prośbą polecenia starostwom, ażeby bez wycze- 
kiwania na odniesienie się wydziałów powiato- 
wych, udzieliły  reprezentacjom powiatowym 
swych uwag, które dojazdy w ogóle miałyby 
być jeszcze uznane za publiczne, nie mniej też, 
które z nich powinnyby być przedewszystkiem 
zbudowane, czy to ze względów państwowych, 
czy też ze względu na ogólne potrzeby komuni- 
kacyjne, lub ważność lokalnych potrzeb poszcze- 
gólnych miejscowości powiatu. À 

miarę nadsyłania przez wydziały powia- 

towe uchwał. dotyczących budowy dojazdów, 
Wydział krajowy będzie udzielał je namiestni- 
ctwu wraz ze swą Opinją, celem wspólnego uło- 
żenia programu nieuznanych jeszcze za publiczne 
dojazdów kolejowych. 

Wydział krajowy wyraził zarazem nadzieję, 
że przy tej sposo ności poruszoną zostanie także 
sprawa możebności urządzenia do jednej stacji 


kolejowej, dwóch lub więcej dojazdów _ publi- 


cznych. | 

Gdy jednak w dotychczasowej praktycć na- 
miestnictwo zajęło przeciwne zapatry waniom Wy- 
działu krajowego, a dla rozwoju sieci dojazdów 
ujemne stanowisko, przeto nie chcąc na przy- 
szłość w każdym poszczególnym wypadku czy- 
nić, jak dotąd, bezskuteśznych usiłowań, Wy- 
dział krajowy w dłuższym wywodzie starał się 
wykazać namiestnictwu na podstawie obowiązu- 
jacej ustawy, iż do jednej stacji może być kilka 
dojazdów uznanych za publiczne. 

Wydział krajowy upraszał namiestnictwo, 


aby kwestję tę przedłożył do zasadniczego roz- 


dia 


parcia u centr. 


_ gnali Kohn 


_ staraj Się, aby cię zastał, prze 


strzygnięcia ministerstwu spraw wewnętrznych, 
tudzież handlu. Wydział krajowy wyraził zara- 
zem nadzieję, że namiestnictwo z uwagi na zna- 
ne, zawsze jeszcze nieodpowiednie stosunki ko- 
munikacyjne krajn, tudzież z uwagi na wytężo- 
ne usiłowania reprezentacji krajowej, stopniowe- 
go tworzenia odpowiednich sieci drogowych, przy- 
chyli «ię również do jej w tej sprawie za- 
patrywania i użyczy ze swej strony należy- 
tego poparcia. 
, Równocześnie zakomunikował Wydział kra- 
Jowy swe zarządzenia prezesowi Koła polskiego, 
Apolinaremu Jaworskiemu i ministrowi 
Galicji powi Zaleskiemu, w celu po- 
nego rządu tej zasadniczej, a dla 
kraja ważnej sprawy. 


Obchód setnej rocznicy Konstytucji 
3. Maja. 
Z prowincji otrzymujemy w dalszym ciągu od 
korespondentów naszych następujące relacje : 
Busk. Wprawdzie pojawiło się w numerze z 
16. b m. sprawozdanie z obchodu 100 ietniej ro- 
cznicy konstytucji polskiej w naszem mieście, 
gdy jednak zawierało ono skąpe tylko wiadomo- 
ści, pospieszam podać poniżej dokładny obraz 
całej tej uroczystości w naszem miasteczku. 
dniu 3. maja odbyło się w tutejszym 
kościele rz. kat. o godzinie 10", rano uroczyste 
nabożeństwo. Mszę św. odprawił miejscowy wi- 
kary ks. Tabiński, a kazanie na temat czci N. 
M. Panny, jako „Królowej korony polskiej“, ślu- 
bów króla Jana Kazimierza w katedrze lwowskiej 
i związku tychże z konstytucją z 1791 r., wygło- 
sił proboszcz i dziekan, ks. kanonik Aktyl. Pod. 
czas mszy św. wykonał na chórze utwory solo- 
we Moniuszki, Kreutzera, Bethovena i Scheberta 
z towarzyszeniem organów dr. W. Małaczyński. 
Po nabożeństwie nastąpiło uroczyste Te Deum, 
poczem odśpiewano choralnie „Boże coś Polskę“. 
W nabożeństwie wzięła udział cała miejscowa 
inteligencja, mieszczaństwo i lud okoliczny. 
Wieczorem zajaśniało Śródmieście i przed- 
mieścia, niemiecki Bok, Nowe miasto i Podzam- 
cze, a to Śródmieście całe, przedmieścia zaś w 
przeważnej cześci rzęsistą iluminacja, a ochotni- 
cza straż ogniowa z muzyką na czele urządziła 
przez główne ulice miasta pochód z lam- 
Pionami. 
Dalszą część obchodu stanowił wieczorek 
eklamacyjne muzykalny, urządzony w lokala 
kasynowym w dniu 9. maja. Wobec publiczno 
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ści wszystkich stanów i wyznań, zapełniającej 
po brzegi salę kagynową, przystrojoną prześlicznie 
zielenią i choręgiewkami — zagaił wieczorek dr. 
Prochaska, poczem pp. Strutynska i Prochaskó- 
wna, produkowały się grą na fortepianie. Nastę 
pnie wygłosił dyrektor szkoły ludowej, Heilman, 
sumiennie i popularnie opracowany odczyt o po- 
wstaniu konstytucji i czynnikach, które się do 
jej powstania przyczyniły. Po odczycie, który 
trwał prawie 3 kwadranse, odśpiewał dr. Mała- 
czyński z towarzyszeniem fortepianu (p. Mandy- 
bur), polonesa Moniuszki „ Veri nobile“, a na 
żądanie pieśń eleńskiego „Czarna sukienka“. 
w dalszym ciągu daklamowała p. Prochaskowa 
wiersz Mickiewicza „Do matki Polki“, poczem 
p- Szumpeterowa, odegrała Chopina fantazję 
(Op. 66.) a na żądanie, mazurka tegoż kompo- 
zytora. Deklamacja „Koncertu nad koncertami“ 
z Pana Tadeusza, wygłoszona przez dra Procha- 
skę, i duet Mendelsohna na 2 głosy, odśpiewany 
przez pp. dra Małaczyńskiego i Heilmana, a na 
ogólne żądanie powtórzony, zamknęły wieczorek, 
po którym dr. Prochaska podziękował zgroma- 
dzeniu za udział i poparcie w urządzeniu tego 
narodowego obchodu. — Urządzeniem obchodu 
zajmowali się pp. dr. Prochaska, Zbyszewski i dr. 
Małaczyński, poparci szczerze i życzliwie przez 
całą miejscową inteligencję. 


W Zabłotcach, stacji kolei Karola Ludwika, 
odbył się w dniu 3. maja za staraniem komitetu, 
złożonego przeważnie z urzędników tejże, świe- 
tny obchód pamiątki setnej rocznicy konstytucji 
3. maja, Obszerny, jak na siły prowincjonalne 
program, został znakomicie wykonany. 

O godzinie 7. zagaił wieczorek naczelnik 
stacji, p. T., następnie, piękny bardzo odczyt 
miał p. S. I (odczyt ten wyszedł z druku w 
odbiciu Gazety Raeszowsk ej). Po nim następo- 
wały naprzemian muzyka, śpiew i deklamacje, 
nagradzane przez dość licznie zebranych słu- 
chączy hucznymi oklaskami. Zakończył zaś 
ka uć pięknie ułożony obraz z żywych 
osób. 
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KRONIKA. 
Nekrologja. Jan Kanty Sokołowski, pens;o- 
nowany inżynier kolei Karola Ludwika, urodzony d. 
11. października 1841 r., zmarł w Krakowie d. 21. bm. 
— Tadeusz [ur Przedrzymirski, właściciel dóbr 
Sierakowce w Przemyskiem, zmarł d. 5. bm w San 
Remo w 36 r. życia. — W Wiedniu zmarł radca 
dworu Ernest Birk, jeden z najwybitniejszych histo- 
rjografów monarchji austrjackiej, urodzony w roku 
1810. — W Rzymie zmarł margrabia Emanuel di 
Villamarina Montereno, pierwszy podkomorzy 
królowej włoskiej, a małżonek jej wielkiej ochmi- 
strzyni, osobisty przyjaciel królestwa włoskich. 

Kalendarz. Sobota (23.): Dezyderjusza. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 19, zachód o godzinie 7. 
minut 35. 

Kalend. myśliwski. 
cietrzewie, głuszce. f 

Z życia towarzyskiego. Slub panny Teresy 
Łepkowskiej, córki prof. Józefa Łepkowsk:ego 
i śp. Stanisławy z Libeltów, z p. Michałem Lu biń- 
skim, synem śp. Kazimierza i Weroniki z Iwano- 
wskich, odbędzie się w Krakowie w kościele 00. Ka- 
pucoynów d. 10. czerwca br. 

Mianowania. Minister skarbu zamionował Mar- 

celego Szybalskiego i Ignacego Staraniewicza starsz. 
inspektorami ewidencyjnymi II. klasy, w VIII. klasie 
rangi; Władysława Biskupskiego, Marcelego Peszko- 
wskiego, Stanisława Baumana, Antoniego Buczowskie- 
go, Henryka Scheuricha, Włodzimierza Wożoszyńskie- 
go, Juljana Łatkiewicza i Zygmunta Albińskiego, star- 
szymi geometrami w IX. klasie rangi; Edwarda Stu- 
dzińskiego, Michała Bauera, Józefa Szotowicza, Miko- 
łaja Łodyńskiego, Ludwika Iipskiego, Antoniego Kor- 
lakowskiego, Władysłiwa Prochaskę, Antoniego Ma- 
tejkę, Stanisława Weissa, Mieczysława Gawlikowskie- 
go, Władysława Wes łowskiego, Konstantego Kalino- 
wskiego, Erwina Hellera, Karola Kisenbeissera i Fran- 
ciszka Obmińskiego, goometramj ewidencyjnymi I. kl. 
w X. kl"sie rangi. 
Przeniesienia Dyrekcja poczt i telezrafów prze- 
niosła asystentów pocztowych: Jana  Lóbensteina 
z Drohobycza do Stanisławowa, zaś Franciszka Za- 
jączka ze Lwowa do Drohobycza. 

Konfiskata. Nr. 113 Nowej Reformy został 
skonfiskowany z polecenia prokuratorji państwa. 

Całkowite zaćmienie księżyca d. 23. maja 
Początek tego zaćmienia w ogóle przypada na godz. 
6. min. 16 po poludniu według czasu lwowskiego, 
koniec zaś o godz. 9. min. 52 wieczorem; od godz. 
7. min. 24 aż do godz. 8. min. 44 będzie księżyc 
całkiem oieniem pokryty. Wielkość tego zacmienia, 
czyli średnica przekroju cienia, księżyc zakrywają 


Wolno polować na 


VI. 

Koroński właściwie dopiero co był wstał, 
gdy ma wręczono list od Witolda, wzywający 
go do Kohna za godzinę. 

— Ha! nie myślałem, aby tak dobrze po- 
szło zamruczał i czemprędzej zabrał się 
do ukończenia toalety. 

Pokój jego sypialny. była to duża komnata, 
wybita i przykryta cała tureckimi dywanami, 
napełniona wygodnymi fotelami. 

Ciepło, miękko i wygodnie było w tem zby- 
tkownem i zniewieściałem otoczeniu, mającem 
swój odrębny i pański charakter. 

Lokaj nie dobrze jeszcze rozbudzony, bo 
pan jego nad ranem wrócił do domu, kręcił się 
po apartamencie, przygotowywał bieliznę, ubra- 
nie, krawaty i inne dodatki toaletowe. 

— Kat — zagadnął sługę hrabia — aby za 
pół godziny Dżon był gotów do żółtego powo- 
zu, gniadymi końmi. > 

Zdziwiony lokaj niezwykłą rannością swego 


bankier odprowadził na bok żonę, i chodząc g | pana wysunął się, aby wydać rozkaz, a Koroń- 


ski zanucił warszawską piosnkę i przystąpił do 
ubierania się. 

Pilno mu było do Kohna, bo bankier roz- 
ma Bał kwestję jego dalszego na tej wielko- 
tysięcy „stopie, bytu. Pożyczka dwu kroć stu 
krajowy r nicodzowną na pokrycie wierzycieli 
matki. Doehog anicznych, tak jego, jak i je 
w skutek złej”, z dóbr niewystarczały, a ciągle 

Wybiła na ze istracji się zmniejszały. 

Hrabia uchwycji godzina BRE, m 
i wybiegł. 3 az, rękawiczki I laskę 


W bramie stał już PYSZ 
RU „St prze t 
właśnie i wyścigi "agi M N 


otwarty. lekki, mały o jakim poje.ze ” ™ óZ, 
warszawcy fabrykancj. 5 Pojęcia nie mieli 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 23. Maja 1891. 


cego, wynosi 1'3 średnicy tarczy księżycowej. Wi- 
dzialnem to zećmienie będzie w Europie, Azji, Afryce, 
Australjj i w zachodniej części Oceanu Wielkiego, 
w naszych stronach atoli tylko koniec jego widzianym 
być może, gdyż wschód księżyca na nasz horyzont 
przypada dnia tego na g. 8, czyli w chwili już 
środka zaćmienia. i 

Brukowanie. Onegdaj rozpoczęto układać bruk 
nowy na ulicy Kopernika, od poczty do koszar 
żandarmerji. 

Wakujące posady. Magistrat ogłasza, że wakują 
posady, a mianowicie : 

Posada woźnego przy filji krajowej kasy w Kra- 
kowie, z terminem podań do 4. czerwca 1891. 

Oprócz tejże, wakuje wiele innych posad służbo- 
wych i kaneelaryjnych, zastrzeżonych dla wysłużonych 
podoficerów, jednakże po za granicami kraju, a mia- 
nowicie: w Austrji, Czechach, na Morawie itd. 

Bliższą wiadomość, co do warunków kwalifikacji 
i dotacji, powziąć można w biurze IV. departamentu 
magistratu. 


Z dyrekcji poczt. Z dniem 1. czerwca rb. 
wejdzie w życie na stacji kolejowej „Zwardoń“ (po- 
wiat żywiecki) i na stacji kolejowej „Boguchwała* 


(powiat Rzeszów), urząd pocztowy ze zwykłym za- 
kresem działania. 

Stypendjum jubileuszowa. Czytamy w czern. 
Gaz. Fol.: Z okazji jubileuszu 40-letniej służby sę- 
dziego powiatowego w Stanowcach, p. Piotra Woj 
narskiego, tamtejszy właście'el dóbr, p. Aleksander 
Flondor zebrał w drodze składek 1000 zł. i ofiaro- 
wał je, jako kapitał żelazny na stypendjum Piotra 
Wojnarskiego dla uczniów szkół średnich bez ró- 
żnicy wyznania i narodowości. 

Jest to, bez wątpienia, najpiękniejszy 
uczezenia jubileuszu. 

Wyścigi międzynarodowe w Krakowie. W sku 
tek wzmagających się z dniem każdym zgłoszeń i in- 
teresów, odnoszących się do wyścigów, komitet wy- 
konawczy widział się zmuszonym otworzyć osobną 
kancelarję na ulicy Gołębiej 1 i4; tam też należy 
od dnia dzisiejszego zgłaszać stajnie do wynajęcia, 
zamawiać loże, miejsca na trybuny i wogóle udawać 
się o wszelkie dotyczące wyścigów informacje. Kan- 
celaja otwartą jest codziennie od godz. 10. do 1. i 
od 4. do 6. po południu. Co do stajen, zwraca się 
uwagę, że komitet te tylko wynajmować lub do wy- 
najęcia polecać będzie, które sam poprzednio uzna 
za odpowiednie pod względem sanitarnym do umie- 
szezenia koni wyścigowych. 

Namiestnictwo zatwierdziło statut świeżo zawią- 
zanego w Krakowie Stowarzyszenia „Bractwa Najśw. 
Marji Panny, Królowej Korony polskiej“. 

Temperatura. Barometr stoj w mierze. Srednia 
temperatura wczoraj była -- 20'20., najwyższa 
+ 260'C., najniższa -t 18270, 

Na dziś zapowiada Stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zmienny, 
co do siły mierny (3), Średnia temperatura doby 
obniży się do -L 18'0'0., Stan nieba będzie zmienny, 
a względna wilgotność powietrzą podniesie się do 70 
pre.; opad: deszcz nieznaczny. 

Wystawa prac literackich, przyrouniczych i 
lekarskich. Pierwszy oddział na wystawie przyrodni- 
czo-lekarskiej, która się odbędzie podczas zjazdu leka- 
rzy i przyrodników polskich w Krakowie w lipcu br., 
ma objąć — według uchwalonego przez komitet pro 
gramu — pisma perjodyczne przyrodnicze, lekarskie, 
technologiczne i techuiczie W rocznikach i numerach 
pojedynczych, wydawniewwa książkowe perjodyczne, 
ilustrowane i nieilustrowane, dzieła, traktujące o ja- 
kiejkolwiek gałęzi z nank przyrodniczych lub lekar- 
skich, jakoteż rozprawy więje%e => ze 2 tycnze 
nauk i wszystkich „z kie” „gg JĄCYCH, zm 
ostatniem dziesięcioleciu, tj. od roku 1881 włącznie, 
aż do dni dzisiejszych wydane. Gdy w obec ogromu 
przedmiotu, mającego się zestawić, i Lraku adresów 
pojedynczych autorów lub wydawców, niepodobna jest 
rzeczą wysłać osobiste zaproszenia do obesłania tego 
działu wystawy, uprasza komitet wystawowy na tej 
drodze wszystkich tych przyrodników i lekarzy, któ- 
rzy w okresie wspomnianym drukiem prace swoje 
ogłaszali, aby je zechcieli do dnia 20. czerwca br, 
do komitetu wystawowego (dr. Sliwiński, Mikałajska 
4) zgłosić, a do dnia 10. lipe} br. na wystawę na- 
desłać, gdyż w ten tylko sposób będzie ich można 
umieścić w katalogu wystawy, który ma być dokła- 
dnym obrazem literackiej działalności polskich lekarzy 
i przyrodników. Nadesłanie zgłoszeń w tym dziale 
wystawy leży więc najwięcej w interesie autorów, nie 
powinni się też — zdaniem komitetu — od obesła- 
nia wystawy ociągać, gdy do wspólnego dzieła rękę 
przykładając, dają tem samem sposobność do zrobie- 
nia obrichunku wielkiej dla naszej literatury donio- 
słości. Wszystkie pisma polskie prosimy o powtórze- 
nie niniejszej odezwy. Komisja wystawowa VI. zja- 
zdu lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie. 

Pożary na Pokuciu, w ostatnich czasach nader 
częste, zwróciły na siebie uwagę władz, utrzymuje 
się bowiem podejrzenie, iż pochodzą z podpaleń, a te 


sposób 


me m 


»„Thermidor.” 


-0a 


Thern:idor obiegł w tryumfalnym pochodzie 
wszystkie sceny europejskie; zabłądził nawet nad 
Newę, gdzie sojusznik trzeciej rzeczypospolitej, 
samodzierżca Rosji, raczył z zapałem oklaskiwać 
wolnomyślne hasła dramatu. 

Niebawem też ujrzymy arcydzieło Sardou 
na scenie skarbkowskiej I z tego powodu po- 
zwolimy sobie podzielić się z czytzlnikami kilko- 
ma szczegółami, odnoszącymi się do tej głośnej 
sztuki. 

Nie mamy tu -—— oczywiście — na myśli 
gorszących zajść i zakazów, jakie wywołało 
pierwsze przedstawienie tego utwo u w Paryżu 
Notatka niniejsza dotyczy tylko artystycznej 
strony dramatu, stanowi rodzaj komentarza > 

Thermidor ujrzał po raz pierwszy światło 
kinkietów wdomu Moliera, w dniu 24. styczniar. b. 

Nie jest to wcale utwór historyczny, jakkol- 
wiek za temat posłużył autorowi ów przewrót 
polityczny, który d. 27. lipca, 1794 roku położył 
kres rządowi terrorystów. 

Tyran Robespierre, w chwili, gdy zamyślał 
przeprowadzić świeżą „puryfikację* konwentu, 
został obalony, skazany i nazajutrz dał głowę 
pod nóż gilotyny. 
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W śmiałym tym zamachu przeciw rządom * 


ulicy, pierwszorzędną, jeśli nie najważniejszą rolę 
odegrała — kobieta. 

Piękna arystokratka, pani Tallien, była tą 
osobą, która w obawie o własne Życie zawiado* 
miła swego małżonka, plebcja i krwi żądnego 

rokonsula, że nie mą ani chwili do stracenia. 

Dziewiąty 'Thermidora jest dziełem Talliena, 
zaś urocza jego małżonka otrzymała od Paryżan 
zaszczytny przydomek: Notre-Dame de Thermidor. 

Sardou nie wprowadza na scenę osób histo- 
ryeznych z owej doby. Dla zwiększenia realisty- 
cznego efektu, kazał działać w swym dramacie 
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| poleca największy wybór dywanów, 
paraai!, kapoluszów, koszul, krawatęk, rękawieze 


M 4 


mają swe źródło jeszcze w rozruchąch z czasu wy- 
boru Blocha. Uderzającem jest. że płoną głównie te 
miejscowości, gdzie ludność najbardziej występowała 
przeciw Blochowi i jego zwolennikom. Na przedmie- 
ściu Bagingsberg pod Kołomyją był już trzy Iazy 
pożar. 

Obecnie znowu donoszą, że w Potoku Złotym po 
raz już czwarty wybuchł pożar w Klaszterze Domini- 
kanów, a to 14. bm. Zgorzało przytem 120—130 
domów. 

Pożar Równa na Wołyniu. W,dniu 15. bm. 
wybuchł w mieście Równie na Wolyniu własności ks. 
Lubomirskich, straszny pożar, trwający od godz. 2. 
w nocy przez dzień cały. Dwie trzecie miasta padło 
ofiarą ognia. Towarzystwa asekuracyjne poniosły ogro- 
mne straty. 

Snieji. W wielu okolicach Niemiec zachodnich i 
południowych spadły podczas Zielonych świąt Śniegi, 

Odpowi-dzialność karną korektora  dzienni- 
karskiego uznał III. senat niemieckiego trybunału 
rzeszy, zasądzając korektora wspólnie z redaktorem 
za obrazę czci, popełnioną drukiem przez jeden z 
dzienników niemieckich. Orzeczenie to nie da się 
usprawiedliwić teoretycznie, zwłaszcza, jeżeli się zważy, 
że przecie już po zamknięciu działalności korektora 
w dzienniku, redaktor może artykuł skorygowany 
zmienić, wyrzucić, wstawić całkiem nowy artykuł itp. 

Pożar od p'orunu. Dnia 15. bm. w siole Wi- 
telówka, pow. kocmanieckiego, uderzył piorun w sto- 
dołę na folwarku p. Łazarza Passakasa. Stodoła 
była pełna pszenicy w snopach. W jednej chwili bu- 
dynek stanął w płomieniach. We dworze obecnym 
był właśnie starosta koemaniecki, p. Zachar, który 
stanął na czele ratujących. Sprowadzono sikawki z 
Łaszówki i z Kocmania i temu należy zawdzięczać 
zlokalizowanie ognia. Szkoda wynosi około 2500 zł. Na 
szezęście spalone przedmioty były ubezpieczone. 

Smierć od piorunu. Dnia 15. bm. w czasie 
burzy piorun zabił na polu 15 letnią dziewczynę 
ja uk Kalinestie na Bukowinie, Anicę Gordi- 

zuk. 

Chorzy sadagórscy, jak donosi Gaz. Pol., 
znajdujący się w Bukareszcie, mają się dotychczas 
dobrze. Dr. Babesz 22. bm. kończy ich kurację i 
przyśle ich z powrotem na Bukowinę. 

W sprawie Ochorowicza donoszą Kur. Warsz. 
Z Petersburga pod datą 18. b. m. następujące nowe 
szezegóły : Jak wiadomo w r. z. departament medy- 
czny na przedstawienie warszawskiego urzędu lekar- 
skiego wzbronił dr. fil. Ochorowiczowi „zajmować się 
leczeniem wszelkiego rodzaju chorób, oraz stosowa- 
niem przytem hypnotyzmu*, 

W odpowiedzi na powyższy zakaz, Ochorowicz 
przesłał departamentowi wyjaśnienie, w którem oświad- 
cza, że zastosował się do rozporządzenia, że jednak 
nigdy nie miał zamiaru zajmować się praktyką lekar- 
ską w myśl $. 125 ust. lek., gdyż żadnych lekarstw 
nie zapisuje, a nawet pacjentom swoim ieh używać 
nie pozwala; że hypnotyzmu w ścisłem tego wyrazu 
znaczeniu wcale do leczenia nie stosnje; że chorych 
leczy tak zwanem magnetyzowaniem, to znaczy przy- 
kladaniem ręki i przesuwaniem jej wzdłuż ciała we- 
dług. pewnych, doświadczeniem zdobytych prawideł, 
a mianowicie według wskazówek, jakich mu dostarcza 
odkryta przezeń i w ciągu kilku lat wystudjowana 
„reakcja termiczna”; że metoda taka zbliża się więcej 
do massażu, niź do hypnotyzmu i że niepodobna jest 
mówić na serjo o jej niebezpieczeństwach w praktyce, 
a natomiast eo do jej skuteczności w ciężkich choro- 
bach chronicznych składa liczne świadectwa pacjen 
tów, oraz świadectwo jednego ze znanych lekarzy 
paryskich.  pęrdzo pochlebnie "wyrażającego się o na 
mca Ochorowicza i v jego umiejętności w traktowaniu 
chorych, których miał sposoljność w ciągu kilku lat 
obserwować. 

A ponieważ w myśl okólnika ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 30. maja 1887 r. tego rodzaju 
świadectwo wyslarczało do upoważnienia leczenia 
silnym masażem, sądzi, że upoważnienie do leczenia 
łagodnym masażem nie powinno przedstawiać większych 
trudności i powołując się ua $. 132 ust. lek, który 
dopuszcza specjalne pozwolenia odnośnej władzy osoz 
bom, nie posiadającym dyplomu lekarskiego, uprasza 
departament medyczny 0 udzielenie mn pozwolenia do 
stosowania w praktyce „łagodnego masażu według 
własnej metody*. 

Do prośby dołączony był opis wszystkich używa- 
nych manipulacyj i fizjologiczne ich umotywowanie. 

Podanie powyższe, rozpatrywane najpizód w de- 
partamencie, a następnie w najbliższej radzie lekar- 
skiej, zyskało opinję przychylną, zatwierdzoną osta- 
tecznie przez ministra spraw wewnętrznych w dniu 
18 (25.) z. m. , : a 

O decyzji tej :awiadomiony został w tych dnia ch 
warszawski urząd lekarski. < 

Restauracja starożytnaj0 kościoła. Z ramie- 
nia rządu dokonaną będzie niebawem restauracja sta- 
rożytnego kościoła N. P. Marji w Inowrocławiu, który 
w części zniszczyła burza wielka przed mniej więcej 
siedmdziesiąt laty. 


maluczkim, osobistościom nieznanym, które za- 
zwyczaj podczas przewrotów występują na szer- 
szą widownię. Dlatego też nie prowadzi nas na 
posiedzenie klubu Jakóbinów, gdzie mowcy za- 
wodowi głosili Francji swe wielkie teorje, ale 
wiedzie nas do praczkarni, w której kobiety z 
ludu rozprawiają o polityce w najdosadniejszych 
wyrażeniach. Miasto posiedzenia komitetu dobra 
publicznego, ukazuje nam wnętrze archiwum tego 
trybunału morderców, w którem piani piszczyki, 
szpiegi policyjue i tym podobni komparsy, po- 
pisują się frazesami, zasłyszanymi u swych pa- 
nów. Nawet owego burzliwego posiedzenia kon- 
wentu, na którem dokonał się upadek Robes- 
pierre'a, nie przedstawia Sardou na scenie, za- 
stępując je wielce charakterystycznem opowia” 
daniem. 

Dopiero w ostatnim akcie znajdujemy się w 
pełnym grozy przedsionku gilotyny, w dziedziń- 
cu Conciergerie, gdzie rozegrywały się wszystkie 
niemal epilogi rewolucyjnych przewrotów. 

Z zręcznością mistrzowską i nader szczęśli- 
wie osnuł Sardou na tle historyczno-politycznem 
sztuki zmyślony romans, a nadto ożywił swe dzie- 
ło niepospolicie pod względem scenicznym, wpro- 
wadzając na scenę sympatyczną figurę La- 
bussiere'a. : É 

Labussière, postać wydobyta z zapomnienia prze” 
Claretiego w powieści „Puyjoli“, był bardzo mi® 
nym aktorem, 3 następnie suferem w Thèåt”® de 
la Cite. Rządy terrorystyczne pozbawiły 8° chle- 
ba. Skompromitowany w początkach rewolucji 
przez swe stosunki z młodymi ofic "12 pa- 
niczami, zdołał mimoto Labussiore Zdobyć sobie 
posadę w biurach komitetu dobra publicznego. 
Powierzono mu akta „podejrzanych“ osobistości. 
Wobec ogromnej ilości doniesien, oraz nieładu, 
jaki panował w biurach komitetu, zdołał La- 
bussićre wyrwać giłotynie niejednę ofiarę. Ni- 
szczył po prostu akta sobie oddane. 

W ten sposób ocalało wiele dostojnych osób, 
że wspomniemy tylko późniejszą cesarzowę, 
zefinę Beauharnais i panią de Custine, W prakt 


kap, kócyków, plaidó 
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Coquelin (ojciec), 


D 
` 
+ mamami ina. 


Obity za język poiski. 
ańskiej z kaszubskiej e S o Qasety 

synek mularza p. Markowskieg, È ko etni 
Kartuszami, skatowany został przez É eii w pod 
e miał mówić w szkole po R. "kn & BA to, 
techizmu, w ten sposób że TN a i nie umieć ka- 
opuchła, jest zapaloną. ła 12 zai "0 na cal 
nie można. Ujeleg Earn? Wio vytis, wyprostować 
fizyka powiatowego 4 sh dody 00 "A 
krzywdy, wyrządzonej Joge dzisoku wd i ukarania 
Winien tu i nauczyciel, g Blam; áp t odzę sądwej. 
i system. emne) WinNym jest także 

Pogrzeb śp. J. A. Fr 
w Rudkach przy koja zjeźd, 
putacjy. Zwłoki przybyły o g. £ obywatelstwa i de- 
na dworzec w Gródku przytyła kano, równocześnie 
Tow. strzeleckiego z wieńcem i Roja lwowskiego 
szaku pogrzebowym, Począwszy j a już w or 
czały się tłumy ludności ze wsi okolicy jA przyłą 
że pochód żałobny wyglądał istotnie impo 77 tak, 

U wejścia do Rudek Gzekało na swi 
wieństwo, które stanęło na czele nsin Gai 
przybrane były w żałobne flagi, CAE 
rozpoczęły się egzekwje w przepe 
p: orm nabożeństwo 
aciński. Ks. Kamiński wypowiedzi , š 
żałobną, w której podniósł rozita piękną Td 
Fredry. Następnie przemówił Kwiecitan a J. A. 
szył pochód w około kościoła do grobowa. 7 3 

Deputacje postępowały w następujączzą 
Honwedzi (Smalawski-Piskozub), deputacjy 
stwa strzeleckiego (Markowski, Miller i ł E 
z odznakami i wieńcem, następnie deputację M Ask 
dyrekcji teatru z wieńcem, rada powiatowa owe , 
z prezesem p Albinem Rayskim na czele „gęj 58 
wieńcem — a przed trumną postęp wali aei , 
państwa rudeńskiego, Za trumną postępowała oi 
i liczny orszak krewnych i znajomych, wśród Rana 
widzieliśmy rodziny Szeptyckich, Szembeków, PRO 
Janków, Niezabitowskich,  Cetnerów, Skrzyńsjjj, 
Weissmanów, Switalskich, Bruckmanów. Był tak) 
liczny zastęp oficerów od ułanów, artylerji i inży. 
nierj. 

Nowy sztandar 
leckie, a to dzięki 


odbył się onegdaj 


ugd 


0. 
ducho- 


© codzinia 10 gdki 


łnionrym kościelo; gq: 
ksp ruski, później 


porządku 4 
„Lowarzy” 


z 


otrzyma Towarzystwo  strzę. 
/ ofiarności swego tzłogga 
znanego . kupca i obywatela pana Machay. 
skiego. | Obecny sztandar Towarzystwa — Strzę 
leckiego już poważnie stary, powinien być używany 
tylko W nadzwyczajnych wypadkach, a ewentualnig 
powinien być przechowany w archiwum towarzystwa, 
to też gp p. Machayskiego podyktowanej 
uprzejmą dla towarzys wa chęcią, +, rzyklasn 
pana ł tylko przys'asnąć 
Liczne zażalenia otrzymuj óż 
s jemy od podróżnych 
przybywających do Lwowa nosnyrył boa stryj- 
skim, na zupełny brak dorożek, Przy pomocy których 
możnaby się dostać do miasta. ojmujemy to, iż o 
godzinie '/1. w nocy po kilkugodzinnej męczącej 
jeździe w przepełnionych wagonach, piechotą z kufra- 
mi w rękach biegnąć do miasta do 3 jemności 
nie należy. W najfatalniejszej Sytuacji d dee N się 
oczywiście kobiety, jeżeli same bez towarz a musza 
w nooy odbywać ten daleki „spacer“, $ odziewam * 
się, że koa policji słusznym tym Mont zadośł 
uczyni 1 wydeleguje choćby kilkn ka 
na dworzec kolejowy. | a dorożkarzy 
w i i 
Nowe Czytelnie ludowe. Wydział Jwowsk 


Towarzystwa oświaty ludowej założył w mi E 
kwietniu b. r. nowe czytelnie Judow* w nastęfjących 


miejscowościach : w Rzyczkach (pow rawski) pod za- 


rządem pani Marji M dzivł 120, : 
w Machlińcu e 0 ke. zadaje PR 


dzieł 1014 tomów 108; w Burakńdąc sai ale- 
szczycki) kp. Jana Rayskiego dziel: 107, tow 109 
W dawniej: założonych czyte] 
teczki o 00—70 dziełek : 
Wołkowie i Mościskach. 
Tamowanie komunikacji. Organa magistrackję 
zabrały się do kontroli szyldów, które najczęściej gą 
tak nisko umieszczone, iż zagrażają głowom Przecho. 
dniów. Przy tej sposobności należałoby również po- 
leció niektórym knpcom żydowskim podwyższenie 
markiz, o które przechodnie zawadzają kapelnszani, 


niach powiększono bibljo. 
w Krakoweu, Bukowsku, 


(ulica Karola Ludwika 1. 7) a nadto wydać stosowne 


zarządzenie, ażeby przekupbie w domach przy ni; 
Karola Ludwika i 51 i 19 nie rozkładali” ię z BT 
warami i pakami próżnemi na chodnikach, 
Potworna zemsta. Czytamy W czerniow. Gaz, 
Pol.: Na nl. Roszowskiej pod 1. 37 mieszka niejaki 
Kolm, który od pewnego czasu pozostawał w niezgo- 
dzie z sąsiadką swoją, Anną Popowicz, Ta gtatnią 
miała do Kolma prełensję, iż Jej wyrządził jakąś 
krzywdę. W piątek Kohn wraz Z Żoną wyszi Wie. 
czorem do miasta, ułożywszy przedtem do gnu @WO0ro 
gwoich drobnych dzieci, które zamknęjj w jzpie. Po- 
wróciwszy około północy do domu, zastali 0K10Pry 
widok. Drzwi od pomieszkania otwarte, na progu lé 
żała duża szufla, pełna żarzących się węgli, 2% 
były posypane grubą wartwą siarkj, Dym siarki na 
pełnia? całą izbę. Dzieci leżały bog zmysłów 1 blii 


; Labussière’a było 
uratowanie wszystkich uwięzionych ozłonków Tea- 


, Podówczas 
mai z 


bussióre, acz uieprogz, > i 
paścił wszystkie aktą, on ce się EA sę 
wy. Śmiały to był pomyg” gdyż rozmaite kluby, 
a nawet i konwent da się stracenia osci 
wanych aktorów, Nąd/fe nie Labussière wii 
z głupia franta, racowiieśae 
lecz ograniczone kał Straazli-- 
wy Fouqnier-Tin tyną, jeśli nie 


aty berm 7] 
ź artyści urządził; ść swą. 
= „ad przedstawienię, e a 9 
owe czasy dochód "ramie 20 009 
YJ Pieniądze tę wszakże, e ak 
sje, pobierane przes Labuzsióre 2 od rog. 
ch si nie zapewniły ma szczęki» 
7 > ad W domu szalonych. ière’ 
eainym przedstawicielem Labari? 3 był 
podczas sig "ml 


młodszy członek teatru fr 
odtwarzał rolę posłańca, 


PA fazach pamiętnege w 


abienne BR jako 
w pannie Bartet, Moree Ą 
przypominał swą oherskierysacją 
portrety Napolecse L, 
ada erji. 
niawiejący - 
niej akopiewe* ? Oryginelsą postać. 
| sat YM tygodnia ukcże 
Phermidor Ra tatej rac sosuie 


N O p == 


ie skonania. Rodziee rzucili się na ratunek, Otwarto 
okna, oczyszczono powietrze i poczęto Gneić dzieci, 
re też z wielkim trudem przywrócozo do Życia. 
azało się, że Popowiczowa, chcąc zemścić się na 
dhnie, w powyższy sposób zamierzała udusić mu 
ieci. Pociągnięto ją do odpo wiedziałności. | 

Praktyczny policjant. Czytamy W Gaz. Prze- 
myskiej. Dozorea mostu koleang" “atrzymał przed- 
Biębiore, S., który tuż przed nadejściem pociągu 
chciał pr. chodzić przez most, 8 gdy S. stawiał opór, 
oddał go dwom stójkowym- Stójkowi, zamiast S. od- 
prowadzić do biura policyjnego, udali Się z nim do 
szynku na Targowicy Nowej i zapijali tam sprawę 
werólnie z przyresztowanym. Dopiero na doniesienie 
urzę policyjnema 0 tej przyjacielskiej uczcie, wy: 
sła: «epekuor policji dwóch innych stójkowych, aby 
ci przyzresztowali p. S. i swych kolegów, zabawia” 
„jących się W szyneczku. 


m 


dg W 


rad 


W Buczaczu ma się odbyć d. 28. bm. o godz. 
popołudniu, zwołane przez ruską Narodną radę 
anie, w sprawie wyboru komitetu powiatowego, 
tóryby amożliwił zalegającym z długami w banku 
łościańskim, spłatę dłużnego kapitału. 
Kobiety lekarki w państwowej służbie w Au- 
Jstrji W tych dniach w szwajcarskich gazetach me- 
dycznych pojawito Się ogłoszenie, że kubiety lekarze 
„4 oga się stafać o posady rządowe po szpitalach 
F Bośnji i Hercogowinie. Do tego kroku spowodowała 
9% Kallaga 1 rząd bośniacki ta okoliczność, iż Mabo- 


= 


Mmetankiż nie chciały nigdy udawać się o poradę le- 
| karską do szpitali dlatego, że lekarzami po szpita- 
| ach byli mężczyźni, przed którymi, według nauki ko- 
b 3 ranu, Mahometanka twarzy swej odkrywać nie po- 
/_ wim. Płaca roczna kobiet lekarzy wynosić będzie 
_ 1400 zł. Ogłoszenie zapowiada również, iż przy roz- 
$ strzygpięciu konkursu, pierwszeństwo będą miały kan- 
"| dydatki pochodzenia słowiańskiego. 
w 


— Pae 

W kalejdoskopie. 

AŻ ponętniej się uśmiecha złote słońce temu 
wiatu, bowiem po dniach sześciu znowu nastał 
mięty dzień sabatu. Po zaułkach, kędy ciżba zwykle 
JFałeku przejść nie daje; cicho, pusto, jakby wymiótł, 
— gdzież te chałatowców zgraje ? 
A Lecz natomiast wały, ogród — nawet Zamek, 
= thot wysoki _ wszystkie one wyglądają niby 
7 barwnych fal potoki, W garniturach pełnych szyku 
/górą modny kolor siny!) uśmiechnięci szabasowo 
; achabejskie kroczą syny. Znikła proza geszefciarska : 
bas krzepió winien ducha; poetyczność i senty 
ont g óoz i © twarzy wszystkich .bucha. Czasem 
fyłko wéróa wylewów uniesienia, ten, ÓW Spyta: czy 
edyty poszły w górę, jaki rubla kurs lub żyta? 
cz ten żyłki przyrodzonej objaw, szybko w kąt się 
Chowa i na całej znowu linji wre poczja szabasowa. 
A przy mężach, pełnych chwały, 


:4 
=d 
4 


"i pełnych wdzię- 
zd okej doczesnego 
i blaskach kresy; T 70) kroczą w cza 
ksamity i siłasy! 
Lecz 00 jedwab, co aksamit, brylant, złoto?! — 
C /Blichtr to pusty- 00 za oczy tu błyskają, jakie 
lica tu, a biusty! Cześć i hołd ci bez restrykcyj, je- 
7 rychońska piękna różo, choć mamusie twe pękate nie- 
raz urok cały burzą... Ach, na wałach w pięknym 
maju, jak zaklęte wschodzisz kwiecie i masz lilij 
«mukłość czystą, lecz... czy gorset cię nie gniecie ? 
Tak w ten cudny dzień sabatu, w dzień poezji, 


ku i zachwytu, snują się syjońskie córy, 
winzdy bytu. Pompatycznie, 
Jpodziejskiej 


co tu za jedwabie, 


4 


| uł 


Ap: dzień wesela, idealnym stąpa torem lud potężny Izraela. 

oh: aka szkoda, Że w tygodniu raz jedynie dan jest 

o fiwiatu dzień biblijnej chwały — wielki, promienisty 
> Zień saban. 

S Jak, „ klątwę -czarownicy wszystko zniknie 

me a E wym, - iio 

arzył, — ninie ze snu zbudzi ciy Swyıu wekslem 


1. porannej wnet godzinie. Jerychońska róża także 
4 poezji nie pamięta: siedzi biedna kołkiem w sklepie 


Ą chruje jak najęta. 
ŻYWY: 3 (Eres). 
R "a 
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Z Kolei państwowej. Rozkład jazdy obowiązu- 


y Pa 
{A À 
3 pa cy na tutejszych szlakach kolei państwowych od 1. 
Zk rwca rb. różni się od teraźniejszego, tem : 
P. WD Ze Lwowa w kierunku na Halicz, kursować bę- 


— 


_ wie między Lwowem a Kołomyją jeszcze co dzień 
E HE pociąg w obu kierunkach. Odjszd tego po- 
| oznaczony na godzinę 5 min. 24 z rana, a po- 
© -„ót do Lwowa ma godzinę 11 min. 52 w nocy. 
o dący tymi pociągami, może się 9 godzin w Stani- 
Kławowie: albo przeszło 5 godzin w Kołomyi zatrzy- 
mać i wrócić jeszcze tego samego dnia do domu. 
Ww kierunku na Stryj zmieniono połączenia po- 
DE. ciągów o tyle, że pociąg ranny, odchodzący teraz ze 
M Lwowa © godzinie 5 min. 55 na Zagórz, Rymanów, 
t Sącz do Krynicy, nie będzie do Krynicy do- 
4 biegał, tylko od Stróżego prowadzić będzie do Tarno- 
T wa. Pociąg ten, odchodzić będzie ze Lwowa o 25 
minut później, niż obecnie, a zatem o godzinie 6 mi- 
~ nut 30 rano. | z 
Również pociąg przedpołuduiowy odchodzić bę- 
dzie ze Lwowa dopiero o godzinie 10 minut 50 przed- 
południem Pociąg ten, kursujący dziś ze Stryja tylko 
na Zagórz, Iwonicz, Rymanów ku Krakowu, od 1. 
czerwca dobiega w Stryju do pociągu, 
f także na Bolechów d0 Stanisławowa. A 
Wieczorem prowadzić będą na Stryj dwa pociągi : 
| Plerwazy odchodzić będnie o godzinie 7 min. 45, a 
_ drugi o godz. 8 min. 53. Pierwszy kursuje wprost 
na Ławocznę do Budapesztu i dobiega w Stryju do 


oiagn, kursującego ze Stryja ku Stanisławowowi, 
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prowadzącego 


z A e 


i prowadzi tylko na Zagórz, Ryganów, Iwonicz, Sącz 


drugi ZAŚ pociąg nie ma w Sktyju żadnych dobiegów 
ku Krakowu i do Krynicy. 
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Pociągi, kursujące z powrotem do Lwowa w kie- 
runku ze Stryja zmieniają się o tyle, że z rana przy- 
będą dwa pociągi: Jeden o godzinie 7 min. 54, a 
drugi o godz. 9 min. 2. Pierwszy prowadzi tak, jak 
dziś z Krakowa, Krynicy, Sącza, Rymanowa, Iwoni- 
cza, Zagórza i Stryja, zaś drugi z Buda-Pesztu na 
Ławoczne i ze Stanisławowa na Bolechów i Stryj. 

Mieszkający przy szlaku Stanisławów-Stryj, może 
więc teraz jednym dniem do Lwowa zajechać, zaba- 
wić tutaj prawie 12 godzin podezas dnia i wyjeżdża- 
jąc wieczorem © godzinie 7 min. 45, sianie jeszcze 
w nocy W domu. 

Na szlaku Iiwów-Bełzee powiększono i chyżość 
jazdy i ilość pociągów. Pociąg ranny odchodzi ze 
Lwowa dópiero o godzinie 9 min. 25, by uzyskać 
dobiegi ze szlaku krakowskiego vía Gródek i ze 
Stryja. Mimo tego pociąg ten zachowa w Rawie ru- 
skiej dobiegi do pociągów sokalskich. 

Również pociąg wracający, nie traci tych dobie- 
gów i przybędzie znacznie wcześniej, bo już o go- 
dzinie 4 min. 22 do Lwowa, przez co uzyska dobieg 
do pociągu, prowadzącego na Halicz do Stanisławowa 
i Czerniowiec i do Rumunji. 

Oprócz tych dwóch pociągów będzie kursował 
jeszcze lokalny pociąg między Żółkwią a Lwowem. 
Można będzie, wyjechawszy z Żółkwi o godzinie 5 
min. 5 z rana, stanąć we Lwowie o godzinie 6 min. 
45, a z powrotem wyjeżdża się ze Lwowa o godz. 7 
min. 40 wieczorem i jest się w Żółkwi o godzinie 9 
min. 10. 

Ten pociąg lokalny stanowi także dogodną ko- 
EPER dla mieszkających przez lato w Brzucho 
wicach, 


W powyższej nctatee czasy podane są według 
zegara lwowskiego. 
Wycieczka „Sokoła“. Z powodu wycieczki 


towarzystwa „Gwiazdy* w dniu 24. bm. odbędzie się 
zapowiedziana na ten dzień wycieczka towarzystwa 
gimnastycznego „Sokoł* dla członków i ich rodzin, 
uczniów i uczennie, dopiero w dniu 28. ewentualnie 
31. bm. do lasku na Pasiekach. 

Zebranie o godzinie 4 popołudniu w ogrodzie na 
Pohulanee. Chorągiew, wywieszona na gmachu „So- 
koła* w dniu wycieczki, będzie oznaką, że takowa 
w tym dniu się edbędzie. 

Bilety wstępu nabywać można w kancelarji to- 
warzystwa od godziny 5 do 8 wieczorem. 

Składki. Do administracji pisma naszego nade- 
słał na zakupno obrazu J. Styki „Polonia“, p. Jan 
Szaflarski, inżynier z Magyar Uvar (na Węgrzech) 
be . 

Posiedzenie naukowe sekcji iwowskiej Towa- 
rzystwa lekarzy galic., odbędzie się w sobotę, dnia 
23. maja o godzinie 6 wieczorem (ul. Blacharska 
1. 18.). Porządek dzienny: 1. Drobiazgi ginekologiczne, 
dr. Bylicki. 2. Przyczynek do nauki o znaczeniu 
chlorków w moczu pod względem  dyagnostycznym 1 


prognoslyczny m, Jr. W iczkowski. o sa 


Przemarzone życie. *) 


Urodzony, gdy jeszcze cień Napoleona 
Jak żałobna powiewał nad światem zasłona, 
Pokrywając swą krepą nieśmiertelne dzieje, 
Chwałę wojska polskiego i kraju nadzieje, 
Pierwszy głos co się odbił o dziecięce ucho, 
Niesiony z ponad Wisły ponuro i głucho, 
Był głosem dział Grochowa, Stoczka, Ostrołęki, 
Po nim tylko słyszałem całej Polski jęki. 
Rosłem więc w ubóstwieniu tytańskiego rodu, 
Co tak wysoko nosił sztandary narodu, 
Aż wreszcie krwią zbroczony, przemocą złamany. 
Uniósł je niesplamione nad brzegi Sekwany. 
Ti i pórwauy zapałem 
Ojca, stryjów, starszyzny uhviwie nie pytałem : 
„Długoż jeszcze Francja będzie spać spokojna ? 
„Czy zdołam broń u źwiynąć? kiedyż będzie wojna ?* 
Przejętego tą myślą pierwszym w życiu krokiem, 
Był ów spisek nieszczęsnym naznaczony rokiem 
A gdy później w dwa lata ponad Karpatami 
Orzeł biały wołając uderzył skrzydłami, 
Gdy nadzieja zabłysła, jak jutrzenka złota 
Zdało mi się, że niebo otwiera swe wrota. 
Dopiąłem celu marzeń! Niestety dnie chwały 
Z dymem dział nad Dunajem wkrótce się rozchwiały ; 
Z przepełnionem więc sercem uczuciem rozpaczy 
Poszliśmy w świat powiększyć ów zastęp tułaczy, 
Walecznych weteranów, wykutych ze stali, 
Co nas, młodych żołnierzy ze łzami witali, 
Zwątpiałych pokrzepili, objęli w ramiona 
I jak braci przyjęli do swojego grona. — 
Wkrótce nadeszła chwila urocza, pamiętna, 
Co seic naszych radośnie przyspieszyła tętna, 
Gdy Napoleon berło silną chwycił dłonią ! 
Zmowuż nasze sztandary, nasz Orzeł z Pogonią, 
Wieść nas będą wśród bitew, do zwycięstw, do sławy, 
Z bronią w ręku wrócimy do wolnej Warszawy! 
Niestety! ach niestety! były to sny złudne 
A po nich przebudzenie ciężkie, zimue, trudne, 
Pogrążyło nas w smutek śród radości świata. 
I tak znowu minęły dnie, miesiące, lata. — 
Dzieląc emigracji radości, cierpienia, 
Przejąłem jej nadzieję, jej sposób myślenia 
Tak, że później wróciwszy w me rodzinne strony, 
Czułem się w pośród swoich sam, osierocony, 
Zmienioną bowiem była wówczas postać kraju, 
Być może, że na lepsze, lecz w innym rodzaju ; 
R kto się tam troszczył wojną lub pokojem, 
SE był zajęty rolniczym rozwojem ; 
wies pod tą ciszą tlało już zarzewie 
kun Ow, rozpoczętych przy kościelnym śpiewie, 
re w walkę nierówną przeszły z nabożeństwa 


$ i + . 
Bed) Wiersz ten świeżo zgasłego poety zamieszcza dziś 
(Przyp. Red.) 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnią 22. Mala 1881 r. 


+ (godz. 3 min. — po południu). 
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ogłoszenie jednak, celem uniknięcia nied okładno- 
ści, pozostawiam oficjalnemu komunikatowi. „Osta- 
tecznie Koło polskie postanowiło życziiwie po 
przeć w komisji życzenia Rusinów. o ile dotyczą 
pomnożenia zakładów naukowych, co się je- 
dnak tyczy kwestji języka wykłado- 
traktowaniu jej 


DZIENNIK POLSKI z dnia 23. Maja. 


I Polskę do nowego przywiodły męczeństwa. — 
Jeżeli walki z wrogiem pragnęła krew wrząca 

Z możliwością zwycięstwa jedną od tysiąca, 

To zanadto żołnierzem byłem duszą, ciałem, 

Bym chwilkę mógł ówczesnym dać się porwać szałem ; 
Nie mogłem i nie chciałem młodzieży kwiat męski 


| 
| 


Z przeświadczeniem prowadzić do niechybnej klęski; | wego, to przeciw | E 

Lecz ile w sercu było walki i rozpaczy, w parlamencie O af y3 a 
Bóg jeden tylko wiedzieć i policzyć raczy. — g dy ye i alioz yo mop AEO - 

I znów cisza panuje — ale z każdym rokiem Sejmu. 


kiego, 0 wprowadze- 
w gimna- 
za ubytek 
komisji 


Wniosek Sokołowski r 
niu obowiązkowej nauki gimnastyki 
zjach i o odszkodowaniu dyrektorów 
na czesnem, przekazano członkom 
budżetowej. Pe. 3 

Wiedeń 22. maja. W komisji budżetowej, 
przy tytule „uniwersytet lwowski”, żądali Pinih- 
ski i Rutowski utworzenia katedry dla historji 
sztuki i stabilizacji profesora dla słowiańskiej 
filologji. Rutowski podniósł dalej konieczność pod- 
niesienia dotacji na bibljotekę i pytał o termin 
otwarcia fakultetu medycznego. Biliński urgo 
wał o uzupełnienie i wykończenie instytutu che- 
micznego. Gautsch odpowiedział, że dotychcza- 
sowy profesor dla słowiańskiej filologji dopiero 
s 0%, | Od niedawna jest nadzwyczajnym profesorem, w 
zdrości, o tem przekonamy się na przedstawieniu. Że każdym razie kwestja zamianowania go profeso- 
Wielki Augur, p. Myszkowski i Menelaus, w osobie | ren, zwyczajnym wzięta będzie 
p. Skalskiego, który tę rolę oddaje z niewyczerpanym Doty 
humorem — potrafią każdego ihipochondryka rozwe- 
selić, o tem możemy dziś już wszystkich zapewnić. 

„Thermidor“, którego zapowiedziano pierwotnie 
na dzień dzisiejszy, przedstawi się nam dopiero w po- 
niedziałek. Należyte bowiem przygotowanie tej sztuki 


wymagało tej zwłoki, | 
J Mag 


Przegląd polityczny. 


* W zeszłym roku polecił Sejm Wydziałowi 
krajowemu, ażeby na najbliższej sesji przedłożył 


Coraz bardziej trwożliwem w przyszłość patrzę okiem | 

Gdy coraz więcej wieńców, wawrzynu i cierni 

Widzę na grobach mężów, co Ojczyźnie wierni, 

Zachowując nadzieję do ostatniej chwili, 

Spełnienia swoich marzeń tutaj nie dożyli, 

I jak za młodu pytam: — „Zdołaż ręka zbrojna 

„Jeszcze oręż udźwignąć, gdy znów będzie woina?” 

Jan Aleksander Fredro. 

Wiadomości literackie i artystyczne. 
Z teatru. Na dziś zapowiada afisz „Piękną 

Helenę“, arcydzieło muzy Offenbacha, które zawsze 

liczy bardzo wielu wielbicieli. Czy pani Radwan, jako 

złotowłosa Helena, c'esząca się prawdziwem W tej 

partji powodzeniem, da Menelausowi powód do za- 


pod rozwagę. 
chczas nie postawiono wniosku o stworzenie 
katedry historji sztuki. Jeżeli taki wniosek przej- 
dzie. postara się go minister ile możności uwzgię- 
dnić. Dalej oświadczył minister, że usilnie się 
stara o przyspieszenie sprawy fakultetu medy- 
cznego we Lwowie. Dotacja bibljoteki znacznie 
będzie podniesioną. Na odnośną interpelację Bi- 
lińskiego, oświadczył Gautsch, że na agronomi- 
czny instytut w Krakowie wstawiono na r. 1890 
25.000 zł., co i na 1891 starczyć powinno. 

Wiedeń 22. maja. Presse radzi dla skrócenia 
rozprawy budżetowej, ażeby parlament obrado- 
szczegółowy plan i kosztorys budynku, przezna- wał nie nad każdą ze 146 pozycyj budżetu, 
czonego na internat dla 40 uczniów braj. wyż- ale tylko nad 42 rozdziałami budżetu. 
szej szkoły rolniczej w Dublanach, oraz statut Wskutek tego przy każdej pozycji nie przema- 
organizacyjny i instrukcję dla internatu. W wyko- wiałoby kilku moweów lecz tylko przy każdym 
naniu tego polecenia postanowił Wydział kraj. prze- rozdziale. 
dewszystkiem zasięgnąć zdania ankiety, w której 
skład uproszeni zostali pp.: członek Wydziału 
krajowego Edward Jędrzejowicz. członkowie 
kuratorji szkoły dublańskiej, Tadeusz Lange i 
Antoni Andahazy, profesor uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, dr. Emil Godlewski, dyrektor 
szkoły dublańskiej, Władysław Lubomęski, 
oraz delegat grona profesorów szkoły dublań- n 27 
skiej. się nad kwestją upaństwowienia. 

Posiedzenie ankiety odbędzie się d. 25. bm. Wiedeń 22. maja. Porucznik Aleks. fruszko- 
e godzinie 11. przed południem w gmachu sej- | wski otrzymał tytuł podkomorzego. 
„EŃ W EE i a Belgrad 22. maja. Pomimo pozornego spóko- 

eafu, remde acowuje ra : "RH RS Ą x 

domua Sia e 0 basei ja wojsko ciągle skonsygnowane i w pogotowiu. 
memorjał, w odpowiedzi na reskrypt ministerstwa Ministrowie i rejenci nie pokazują się publicznie. | 
handlu względem upaństwowienia. Moriörjal przed- | Wszystkie doniesienia o patetycznych mowach 
łożony zostanie ministerstwu atoli dopiero w po- | młodego króla są już dla tego samego niepra- 
łowie czerwca. wdziwe, że on o wydaleniu matki dotychczas nic 
nie wie. 


* Z powodu zastąpienia msgra Rotelli na po- 
Kolonja 22. maja. W Saarbriicken w króle- 


E O AREANAWENZARE HEJ 


Telegramy „Dziennika Polskiego." 


Wiedeń 22. maja. Rada zawiadowcza kole 
Karola Ludwika uchwaliła kupon lipcowy w 
kwocie 5 zł. 25 ct., tudzież zwołać nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie, ażeby zastanowić 


sadzie nuncjusza w Paryżu przez obecnego se- 
kretarza kongregacji dla spre w kościelnych msgra ; ; 
Ferrata, oraz nuncjusza w Lizbonie, kardynała | wskich kopalniach węgla, rozpoczął się strejk. 
zsah RE ni oja Jacobini'ego, zajdą dal- Do Rosji wysłano z Francji znów 200.000 
z szcze zmiany. A mianowicie następcą msgra 258 i : 
Ferraty zostanie apostolski delegat w Bombayu, karabinów via Kronstadt. l 
msgr Ajuti, który już otrzymał polecenie opu- Lizbona 22. maja. Serpa Pintel nie zdołał 
szezenia Indyj i udania się do Rzymu. Na posa- | dotychczas znaleźć kandydatów do tek mini- 
dę apostolskiego delegata w Indjach będzie powo- | sterjalnych. Misja jego jest zachwianą. 
<A "== BP onie sa jeene pa: Rzym 21. maja. Msgr. Tedeschi uda się do 
tam urządzenie seminarjów „Grze r Mpa Wiednia jako delegat papieski i wręczy arcybi- 
PSE Sekretarzem propagandy zostanie mser | skupowi Gruschy biret kardynalski. Wczoraj 
Ae który JE długi czas w Irlandji dla | przysłał papież ostatnią swą encyklikę w spra- 
tago ajn religijnych i socjalnych stosunków | wie robotniczej w wspaniałej oprawie wszystkim 
; zwierzchnikom państwa, t. j monarchom i pre- 
kup DE pye Pimi em Dan zydentom rzeczypospolitych. Do zwierzchników 
dzeniu międžýnarodot kongresu ornitologi- | tych państw, w których się znajduje wielka 
cznego, w obecności ministra oświaty ukonsty- | liczba ludności robotniczej, wystosował papież 
Tar stały wydział tego kongresu i wybrano | oprócz tego własnoręczne pisma. Dzisiaj prze- 
p. Oustaleta z P je zesem. le papież encykli i 
jebie”. ooo je, bie magnatów odczy- oa thp Miar ONSET atd 
w. 3 BO. 4 
tano reskrypt królewski, iż Z Sempe jszy a Wiedeń 22. maja. Do N. fr. Presse donoszą 
zamkniętą zostaje czwarta sesja sejmu węgier ; À ) 
skiego, a jutro ma się rozpocząć piata sesja. z Belgradu: Na posiedzeniu centralnego wydziału 
o me e stronnictwa radykalnego przyszło do gwałto- 
Rada, państwa. wnych sprzeczek, podczas których robiono cię: 
E (R żkie zarzuty, szczególniej ministrowi spraw we- 
T ziennika Polskiego. A : - 
Wie FA ZE (ZK ola polskiego) Pety- wnętrznych, Giai, który znów całą winę wydale 
cję nauczycieli szkół średnich, wykazującą po- | 718 Natalji, jak również sposób jego przeprowa. 
trzebę założenia nowych gimnazjów w Galicji | dzenia zwalił na prefekta miasta, Teodorowicza. 
przekazano członkom komisji budżetowej z pole | Zdaje się, że Giaja ustąpi. Regencja i rząd zwa- 
a: ażeby zażądali BAG: za. Mipan lają wzajemnie na siebio odpowiedzialność za 
ô i i chodn cnodniej części Tani i 7 A 
R a A z „cd | Lwowa o apa” pif wypadki Ar a gji Koła ou obwiad- 
tego gimnazjum 8-klasowego już w r. 1891/2 po- | ©7593 4, zjada Tj w/w c kocią 
AŻ r ikini poprzeć w kom. budżetowej. | rząd w to kłopotliwe położenie, mniemająe, iż 
Następnie zawiadomił „Przewodniczący o | zdeskredytuje go w kraju. Powszechnie przewi- 
życzeniach Rusinów ” e i, Doma- dują, że nastąpią zmiany w gabinecie Pasicza. |. 
ają si i asę istniejącą W r r fi 
n Me RCA o Panie 4 E „Korespondentom Pester Lloyda i Nemzeta 
szkołę z ruskim językiem wykładowym. Dalej oświadczył minister finansów Wuiez, iż wydale- 
założenia seminarjum z Rye w wa nie Natalji jest prawdziwem błogosławieństwem 
nisławowie lub w Tarnopolu, Kreowania ruskiej dla kraju. Wui > 
klasy przygotowawczej w giMUAzjum przemy- | „,, a icz zogmawiał w Petersburgu dwa 
skiem i utugrzenia z  jstoiejacych tam paralelek > iersem, który Serbji zalecał prowadzić 
osobnego gimnazjum ruskiego w Buczaczu. pokojową politykę na zewnątrz, a pełną siły po- 
Nastąpiła dalsza debata, której wprawdzie | litykę wewnątrz. 
nie uchwalono utrzymywać W tajemnicy, które _ Wszystkie dzienniki belgradzkie z wyjątkiem 


RUCH POCIAGÓW KOLEJOWYCH, 


ważny od dnia 1. Pażdziernika 1890 T. P dług zega u lwowskiego. 
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WARA: Godz; bemi literami, oznaczają porę ed 
noczą od Godziny 6; ARE "CF 69 rado. 1 n 
Ogłoszch rozkładu jazdy na sziakach koloi Państwowze! w Gali. 


cji, nabyć można w kałdej otsdji po conie è eentów za sztukę 


one przez war domu sąsiedniego. 
Natalja wystosowała do jenerała I,eszjanina 
pismo z uniewinnieniem się, w którem przeprasza 


sx Halicki |. 


8 


Odjeku napadają na rząd. Według Odjeku organa 
policyjne, mające za zadanie wydalić Natalję, 
zastały bramę jej domu zamkniętą. Gdy mimo 
wezwania otworzyć jej nie chciano, wdarły się 


go za swój ironiczny okrzyk: „czy w ten spo- 
sób elicecie powetować Śliwnicęć, skierowany do 
eskortujących ją oficerów. W- piśmie tem, zape- 
wnia Natalja, iż okrzyk ten wyrwał się jej z ust 
mimowoli pod wrażeniem ogromnego duchowego 
przygnębienia i nie odnosi się do tych żołnierzy, 
którzy obowiązek swój spełniali, lecz do tych, 
którzy ich do 
zmusili. 

Praga 22. maja. Na wystawie przyszło do 
bitki między czeskimi i niemieckimi studentami. 
Podobno burdę prowokowali Czesi przez to, iż 
wydrwili niemieckich swych kolegów. Policja 


pełnienia tych  ebowiązków 


musiała wdać się w sprawę, by przywrócić 


spokój. 

Buda-Peszt 22. maja. Obie izby sejmu wę- 
gierskiego ukonstytuowały już swoje biura. 

Izba posłów wybrała Bokrossa i Teodora 
Andrassy' ego swymi wiceprezy dentami. 

Prezydent izby zaproponował, aby reformę 
administracyjną postawiono na porządek dzienny 
posiedzenia. które się odbędzie 29. maja. 

Poseł Daniel Iranyi sprzeciwiał się temu. 

Po przemówieniu prezesa ministrów odrzuco- 
no wniosek Iranyi'ego i uchwalono rozpocząć 29. 
maja obrady nad reformą administracyjną. 

Belgrad 22. maja. Dzięki nieustającym za- 
rządzeniom wojskowym nie zakłócono więcej poko- 
ju, jednakże spostrzedz meżna pewne rozdrażnie- 
nie między ludnością. 

Zapewniają tu, że król dotychczas jeszcze 
nie wie o tem, iż matkę jego wydalono. 

Wczoraj dopiero otwarto bramy konaku 
królewskiego, które od poniedziałku były zam- 
knięte. 

Wypuszczono także wczoraj na wolność kil- 
ka osób, należących do wyższych sfer, a uwię- 
zionych podczas poniedziałkowych zaburzeń. 

Paryż 22. maja Referent min. spr. we- 
wnętrznyeh wniósł o podwyższenie funduszu 
dyspozycy;nego do wysokości 5,000.000 fr. 

Policja odkryła, że po za pismami anarchi- 
stycznemi stoją grupy kapitalistów. Spodziewają 
się w tym kierunku ciekawych odkryć. 

Bukareszt 22. maja. Izba posłów wybrała 
swych wiceprezydentów, z których jednym jest 
były minister Dencesco. Król przyjął deputację 
rady nadzorczej rumuńskich kolei; deputacja 
wręczyła monarsze adres we wspaniałej tece. 

Wczoraj wszystkie pułki, które brały udział 
w ostatniej wojnie tureckiej, defilowały z rozwi- 
niętymi sztandarami przed królewską parą. Na- 
stępnie deputacja oficerów wręczyła królowi al- 
bum z portretami. Korowód z pochodniami był 
świetny. 

Pogrzeb Bratiana odbył się przy olbrzymim 
udziale publiczności. Minister spraw xzagrani- 
cznych Esarco wygłosił nad grobem mowę, któ- 
ra sprawiła wrazenie. 


. Wiedeń 22: maja. Na tutejszy taig bydła spedzono 
wieprzów galizyjskich 2455 i płacono je 35 - 3 Za k gr 

_ Paryż 22. maja. Na opróżnione przez śmierć Okta- 
wjusza Feuilleta miejsca członka akademii francuskiej wy- 
brano 18 głosami przeciw 17 romans „pisarza Loti’ Gła- 


sawa? musiano aż szęść razy, gdyż przy pięciu głosow 
nikt nie otrzymał absolutnej A abi ENAA gorra 


S 
Przyjechali dc Lwowa. 
dnia 21. maja 1891 r. 
HOTEL ZORZA. M Zaleska, hr. Z. Ledóchowska, H 
Jodko, M hr. Szeliga-Mierzejowski, 8. Zaleski, z Podola 
ros. J. ks. Sapieha, z Biłki. J. Łukasiewicz, z Żezawy. J, 


Brasch, z Berlina. ; 1 
HOTEL FRANCUSKI. B. Skibniewski, 3 Balic. B. 


Wierzchlejski, z Kabarowie. F, Bukowski, z Konkolnik. M.. 
Lewitowiez, z Tarnokrzesk, Dr. Zehden, z Wiednia. M 
Pissler. z Wiednia. W. Kottlar, z Czerniowiec. G. Kanitz, ; 
HEND W. Meyer, z Buda-Pesztu. M. Kiichler, z 

HOTEL CENTRALNY. Oglio, z Wołoczysk. E. Janos 
z Węgier. A. Kofler, z Oleska. *0: Weiss z Wiednia E 
Czajkowska, z Wasylowa. Ks. Ł. Baczyński, z Tadorkowie. 
8. Karzykiewicz, z Podhajec. Ks, Dron Kuczyński, z 
Krechowa F. Berman, z Wiednia. F, Skabowicz, s źlusiąty- 
na. T. Łucki. z Bóbrki, K. Henisch, z Krakowa J Dunka, 
z Podłużan S. Kornfeld, z Wiednia. K. Rus, £ Kijowa. E. 
Lost, z Wiednia: J. Kurzweil, z Tarnopola M. Słoniewski, 
z Krakowa. 


Nowa lokalna dla Przewosu 


taryfa EE 
ach panstwo- 
kolejach P 


towarów na e.k. austr. 
just kilo 

wych z dokładnem obliczeniem prze oszczegó 
dla wszystkich stacyj i wwarów, należąye > aaa 6 
nych klas taryfowych będzie sa r „Gazety kolejo- 
w A 4 a v; i dad "1 R 
w A dnią w; jezera kowiny w Krakowie 
(ulica św. Gertrudy 29). roczna 

Prenumorata „lig 


reata HE SKARBKA, 
pz ié: 
PIĘEN. aktach J. Offenbacha. 
operetka 080 BY: 


krój królów > Kiozman 
Agamsmt iró] Sparty „Skalski 
Menelstt sowa Sparty Radwan 
Helena memnona o. Kasprowiczewa 
Creaky 1 Ftiotydy, +23 toncewiez 
rę U tibokrów 7 Gasiński 
Red gyn Priama . 4 ; Batowski 
Palahss, "spa wróżbita Jowisza 8kowski 
„= | AH Heleny Myszkowski 
Leona wesołe có i Ìchlewierowa 
Partoni J ory Grecji Weiglówna 
kler, kowal eisri h 
FK Jokouite, sługą Kal h =. o. Swięeki 
grzmotów caasa, pilnujący 


À e . Eomiński 
ud, płaczki Adonisa, służebne Heleny, 


akt 1liżw S i 1 
parcie, 4 
w porze kąpielowej, A 


Straż, niewolnicy, 
Rrecz dzieję się: 
Plji, 


REPO a 
Przy zleceniach z Prowincji 
upraszamy o za 
ft. na lisc p 


L 


, 


4 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite pocsta w okolioy Tarnopola jest do 


po 1%, centa od wyrazu. 


T iszaje wszelkie, słabości skóry, wyrzuty 

skórne, usuwa ogólnie ulubione mydło 
fiołkowe . woda fiołkowa, wyrebu Adolfa 
Pokornego. magistra farmacji. Lwów 
Wałowa 15. Cena mydła fiołkowego 40 ct. 
Wody fiołkowej 60 et. 


feble najlepsze, najtańsze i najelegan- 
A tsze, dostać można u Lufta, Halicka 
l. 7, we własnym domu. 401 


Pyzierżawę apteki większej lnb 

mniejszej za większą kaucją bezpro- 
centową, poszukuje Ignacy Ra ppa port, 
Lwów. 396 


Tkspedytorka i telegrafistka 
poszukuje posady. Zgłoszenia do urzę- 

du pocztowego w Rozwadowie. 

18 letni młodzieniec z dobrego 

domu, szuka zatrudnienia na pro- 


wineji lnb w miejscu. Łaskawe zgłosze- 
nia do administr. „Dziennika Polskiego* 


Najnowsze Koszule 


najlepsze skarpetki i chustki 
angielskie 
oraz 
świeże rękawiczki, kapelusze 
tllabiga i miękkie od zl. 1 
| nadeszły do 


MAGAZYNU 


A LA VILLE DE PARIS 
Lwów, plac Halicki 2, 


Gabryel Stark. 


z — 


L zamiany za odpowiednią inną w Ga- 
licji wschodniej. — Dochód roczny brut- 
te 540 zł., netto 400 zł., służba dzienna. 
kartosanie l-razowe. Bliższej wiadamote' 
udzieli pośrednik poate reatante Iwan 
czany k. Zbaraża. 


TJotel podolski przeniesiony do 
L1 kamienicy przy ulicy Piekar 
skiej l. 2. A. urządzony wykwintnie 
i nowo umeblowany poleca się i nadal 
łaskawym względom Szanownej Publi 
czności, jakoteż restauracja w hotelu się 
znajdująca. 402 
a a 
Dządca gospodarczy z kilkule- 
LA tnią praktyką z renom. gos od. obe- 
enie w miejacu w hrab. dobrach zarzą- 
dzający 500 mórg magdeburskich poszu- 
kuje posady od 1. lipea r. b. Łaskawe 
oferty uprasza pod adresem: T. Stefa- 
niak Grylewo pod Węgrowcem w Wielk. 
ks. Poznańskiem. 407 


C 


1448 


ierśolonki zaręczynowe, 
obrączki ślubne, 


kompletne wyprawy weselne, 
oraz wszelkie 
biżuterje ze złota i srebra 


poleca po najprzystępniejszych cenach 


LJAN JARZYNA.ŚJ 
jubiler i złotnik; 1002 
we Lwowie, hotel Europejski, pl. Marjacki. 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


pod L. $. 8 411 ś 

po pomieszkania od różaych iermiat 0 Jan Kostiuk 5 
F miedzy inne 

la p. kapitalistów! poszukuje kawaloakie frontowe, SADA [e] poleca swój] 9 


się prywatnej pożyczki 8.000 zł., 
które mogą być na ?% na realności 
wartości 16.00 zł. primo loco zahipote- 
kówaue. Łaskawe zgłoszenia pod M. M. 
8. poste restante Lwów. 403 


łody pomocnik handlowy 
z kilkoletnią praktyką, oraz będąc 
P>moenikiem w pierwszorzędnym handlu 


ckie, większe i mniejsze z odpowie- Pierwszy Zakład 
dniem pomieszczeniem dla służby, lub 
obsługą w domu). Sklep. Stajnię. 


Sr 
Wozewnię wynajmuje Zarząd realno- o miro atorsti-galanór71n8 


ści Emila Bertemtliana Brajera 8 we Lwowie 


w godzinach 9.—12. i 3.- 5, A f 
Ś a ——-___|Q przy Ulicy Batorego liczba 26, 
3, 4 


0 
Q 


a 


pokoje z przynależnościami.| W że oprócz wszelkiego rodzaju opraw 
Ulica Kraszewskiego 25. 404 Q książek, map, ewanęelij 
i ksiąg kaucelaryjnych. 


ODL, sji! ia SE AM po TA 0 wykonuje do obrazów wszelkich 

cji. wa zgłoszen e restante „Sapiehy 27 b. w parterze REED p? 

Lwów. J. S. 405 mieszkania o 3, 2 pokojach z nyżą (kai AaS a A x 
| e o y 


Jilla w Skolem, o 10 pokojach, 
"Y bard.o elegancko urządzona, A po- 
łożona w najdozgodniejszem miejscu, jest 
z wolnej ręki natychmiast do sprzedania. 
Bliższą wiadomość w Administracji 
„Dziennika“. 410 


Zana fotograficzny Karola 
Reszkiewicza, istniejący od lat 
7 we Lwowie, został przeniesiony z placu 
Marjackiego 1. 3 do nowe wybudowanego 
Atelier w hotela Europejskim w parte- 
rze i urządzony podłag najnowszych wy- 
magań z aparatami błyskawieznymi, 
swiatło zaś dzienne do zdjęć fotogra- 
fiecznych zastosowane do nowoczesnej 
sztuki na wzór pierwszorzędnych zakła- 
dów zagranicznych. 414 


"ROJAS BE 


Ruljor 


z samego drobiu. Podkowa pół 
kilowa po 4 zł. 90 ct. (póki mały zapas 
starczy) Próbki bulionu z kur za 30 ct. 
2 deka p.sełau y. Bulion wyrabiamy na 
sposób Liebiega, zwany Wołynia, prze- 
wyższający go pożywnością (co świadczy 
rozbiór chemiczny). Puszka 1 kilowa 7 zł. 
50 et., pół kilowa 3 zł. 85 ct. Próbki 
puszka I zł. 


i przyaależytościami de najęcia. 400 0 do ram obrazy, fotografje Y 
po cenach przystępnych. 


OBECGEGCOECOOGOOCOOCJ 


A — R, 


W parka Legienickim 


obok browaru jest do wydzierżawienia 
na przeciąg bieżącego roku 


kal na restauracje 


wraz Z 


werandą na 600 osób 
i ogrodem *"* 
elektrycznie oświetlonym. 


Bliższych wiadomości udziela dyrektor 
browaru p. Ignacy Russmaun, 
ulica Kołłątaja liczba 7. 

| 


Mrochmałarnie 


najnowszego systemu wraz z planami 
i kosztorygsami podłvg systemu 


W. H. UHLANUA 


dostarcza jedynie na Galicje 


Korespondencja prywatna. 


Nie bierz za złe pomysłu ...... tą 
drogą łatwiej i dłużej jestem niewidzialny 
„przod Tobą* — moja jedyna, chociaż 
słowem daj znak Życia o sobie zawsze 
wiernemu — zyz. 415 


A. H. „l-szy dobry“. Najdroższa, 
zaklinam nie zapominaj, odebrałem wszy- 
stko, będę, niewinnie posądzasz, przez 
eo cierpię bardzo, miej litość dla nie- 
szczęśliwego. Obraz Twój noszę w sercu 
mem; sni czas, sni oddalenie nie zatrą 
go. Bądź wyrozumiała. Najdroższa. 413 


HERBATE Familijną 
1, kilo 1-80 i 2 złr. 


Znakomite WYSIĘWKI z herbat 
4, kilo 1-48 i zir. 1-70 
poleca HANDEL 1035 b 


Alberta Szkowrona 
Lwów, Plac Marjachń l. 7. 


| 
| 
| 
| 


Nr. (0 z trulami 7 zł. 50 et. kilo. z | 
Nr. I wyborny 6 zł. 50 et, kilo. upoważniona , j 
Nr. II doskonały 5 zł. 50 et. kilo. fabryka machia 
W handla:h krajowych bulion nnsz 
tylko w formie podkowy z krzyżem pod firmą: 
sprzedają. 1408 a m ki 
_ Zarząd Dworu Łapszyn p. Brzeżany. 16% Zieleniews l 
FABRYKA Kraków. 13.2 


Medal z'oty. — Paryż 1880. h 
260 GULDENOW W ZŁ., 


jeżeli Creme Grellch nie usunie 
wszelkich nieczystości skóry, jako 
to piegów, plam wątrobianych, 
opslenia, zajady, czerwoności nosa 
it. d. i nie utrzyma o aż do 
starości lśniąco białą i młodzień- 
czo świeżą Żadna szminka. Cena 
60 ct. Trzeba wyrażnie żądać: 
„premiowan*j Crame Grelich" jeet 
bowiem wieie falsyfkatów. 


„Savon Grołich* mydło de tego 
0 ot 


46 ot. 
„Grolicha Hair Milken“ barwnik wło- 
sów najlepszy w świecie; — bez 
ołowiu! — 1 zł. 2 ał. 
Skład główny: J. Grellch w Bernie. 
Lwów: Z. Rueker, apt. Kraków: W. 
Redyk, apt. Przemyśl: D. Ludkiewicz 


Sp. Rzeszów: J. Śchaitter i Sp. Tare 
nosal : H. Kahane, apt.; M. Krzyżanow- 
ski apt, 919 


——— 


TOWARZYSTWO POWROŻNICZE 


w BADYMNIE 


wytworów chemicznych i nawozowych 
spółki komandytowej 


Juliana Wanga we LWOWIE 


ma zaszczyt zawiadomić Szanownych 
P. T. Odbiorców, 


iż od 1. maja b r. 
skspedjują | 


przeniosła kantor |=*se"""-,... A 


do domu przy ul. Żółkiewskiej 82 | w 5 kilowych pakietach a” | La mA 
(obok przystanku Tramwaju). braniem. JOSE en gros 0910303 393 | 


1425 taniej. 
Czysta „Krensgą Borowiczka* 


Caysio węg, nelnrane WINA 


własnej uprawy 


Erlauer, Wisontayer, czerwon 
i białe, około 4—4]; litra zł. 2:30 i 2:80; 
najlepszej jakości 3:20; Tokayer Sa- 
anorodner 520; A 


Telefon nr. 90 
i urządziła tamże skład: 
Mączki kościannej, 
superfosfatu, 
saletry chilijskiej, 
fosforanu wapniowego 
í t. p. 


W. FAYKISS, producent wina 


i bról. węgierski poczłmistrz 


Podolin (Węgry). 


|< imaa B ADM 
Jedynie Róstanrracja 


RAFTUŁY TOKTFERA 


Do nabycia we Lwowie w cukierni pp. Hausera i Bienieckiego i u J. Ku- 


OP>PDOOOO.OOOCECJ 


usbrach 7-20; w cenie 7 zł. 50 ct., lub półpaczkach 20 fiarzek w cenie 4 zł. loco stacja Zegie-, 
słodkie naturalne najlepazej jakości 10 zł. stów, przyczem uprasza się 0 dokładny adres i stację koleji odbioru; również woda. 
znajduje 8ię na składash wód miueralnych i aptekach. | 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28. Maja r. 1891. 


SZAMPAŃSKIE WINO BOUZY 
Extra DUC de LABOISSIERIE 


Carte dor z Reims w Szampanii. 


Z naturalnych winogron — doskonałego smaku. 


dewicza w Hotelu Europejskim. 528 


Hotel Krakowski 


we Lwowie, przy placu Bernardyńskim obok toru ¢ 
kolei konnej w centrum miasta położony. 


i Zarząd hotelu zawiadamia Szanowną P. T. Publiezność, iż 
obniżył ceny za pokoje gościnue w ten sposób, że za pościel i usługę 
osobno się mie opłaca, tak, że można dostać pokój z pościelą i usługą 
od 5u et. za dobę począwszy. 

W hotelu tym są do najęcia umeblowane pokoje kawalerskie 

z asłngą I pościelą, począwszy od 10 zł. a. w. miesięcznie. 
Dziękując za dotychezasowe łaskawe względy Szanownej 
1376 


re” 
A A: 
Publiczności poleca się nadal. 


3 Zarząd hotelu krakowskiego. j 
RARAARRRREYIARRRERARRARARRERER 


63660000066060000606066606304 
. T w 


piGUEKI BLANCA RDĄ ` 


NA JODZIE ZELAZA NIEZM;ENNYM 


~ Mprobowane przez Akademia medyczną w Paryżu, 
adoptowane przez Formularz oficialny francuzki, sank- 
oionawana przez radę Madyczzsą w Petersburgu. 


r A pasie jizpocześnie własności Jodu 4 żelaza, 
gużki te skutkują wyłącznie we wszystkich rodzajach 1 
© «norób, które wywołuje safodek skrofuliczny (puchliny, zatkanie kanałów poko 
ste.) e E- Przeciw którym swykłę żciagu jest zupelnie bezskutecznem ; w Ca! s 
roziz (bla ne leb" w LkUCORREŚR (białych upławach), w Alązuonauta (zatrr,- 
manta zupełna l rę regularności), w SUCHOTACH, w BSvypit;g CZE 
ają one lekarsom srodek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do 


urw-TORE 


. Ostatecznie po 


para Organizmy | do wzmacniania konstytucyi limfatycznych, słabych lub 
N.-B. — Jod nięczystego lub zepiniago żelaza, jest lokar: 


stwem niepewnem, rozdrzaźniajęacm. Jako dowód ozystości i 
autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądaów 
należy, naszę pieczęć na srebrze l podpis nasznininiejszy położony” ~ 


u spodu zielonej etykiety, 
Upickarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. ú 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 


E 

w 

sA $ 
COCCALCAGOOCCIOCOLLGOLDOOOCO 


(23 


Don Hernan Fadhapelle J. BOULET i Sp. Nagy z 


mlica Boinod, — 
KRZYŻ LEGJI HONOROWEJ W R. 1888. 
Cztery Medale złote na Powszechnej Wystawie z 1889, klasy 49, 50, 52, 64, 


MASZYNY NIEUSTANNE do robienia 
NAPOJOW GAZOWYCH 


WODY SALCERSKIEJ, LIMONADY 
WODY SODOWEJ, 


l WIN MUSUJĄCYCH 
>) JEDYNE SREBRZONE WEWNĄTRZ 
„ad i SYFONY 
= SEE 


ZEN > wszelkich kształtów i kolorów. 
Te aparaty ngia poszozane w ruch na WYSTAWIE w MOSKWIE. 
Wysełka „franko* szczegółowych prospektów. 


517 


a | 


RE a "AREIE 


ZEGIE STOW 


Zakład zdrojowo -kąpielowy i klimatyczny, 


położony w uroczej górskiej dolinie, Otwartej li tylko na południe, edznaczający 
się niezwykle czystem powietrzem. 

cany przez najznakomitszych lekarzy 
e nerwowych, osłatienia żołądka, niedokrewności, zołzach, zboczeniach od'‘ywczyet, 


drój najsilniejszej szczawy żelazistej, zale 
krajowych i zagranicznych, w słabościa:h 


gnilea, krzywicy ect. 


Zakład rozseła wodę mineralną na zamówienia w paczkach po 40 flaszek 


Zakład posiada blisko 300 pokoi nie dr.gich i porządnie urządzonych, 
z uroczym widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restauracje, Balę 
balową, kryty chodnik, czytel i ę czasopism, bibliotekę, muzykę miejscową, zabawy 
tygodniowe, wycieczki W urocze okolice. Oł 4 lat służą do nżytku publ.ezności 
nowe łazienki z wszelkiem komfortem według zasad współczesnej balne: techniki 
urządzone, į w tychże kąpiele mineralne, gazowe, silniejsze niż w innych pok.e- 
wnych zakładach krajowych i zagranicznych, według ulepszonej metody Schwarca, 
kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne kąpiela w Vopradzie, 
równsjące się kąpielem morskim, 

Pora kąpiejiowa trwa od ]. czerwca do końca września, w czerwcu i wrześniu 
mieszkania tamże o jedną trzecią część, 

„Ordynować będą lekarze: dr. Kazimierz Zgórski i dr. Włedziwierz Szeze 
pański. Stacja kolei Tarnowsko - Loluchowskiej (przystanek). Poczta i telegraf 
w Zakładzie. Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na mieszkania i wodę przyj: 
muje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia Zarząd. 
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Zdrojowisko solankowo - borowinowe i Zakład wodojęczniczy 


MORSZYNŃ 


otwarty od 1. Maja. Stacja pocztowa kolejowa i telegraficzna 
w miejscu. 1462 
Bliższych objaśnień udzie'a: Dr. A. Medwey. 


Ulica Zygmuntowska liczba m naprzeciw ogrodu Jezuickiego. 


przedostatni dzieg ; 


za Karola Hagenbecka 


 Karawana Synghalezów i Tamilów 


2. 1 
EŃ 
ry | | mieszkańców wyspy CEYLON 
EFES z ich 4 olbrzymiemi Słoniami i zeby. 
t 
; — BW Ceny zniżone. gag 
Otwarcie od godziny 21}, do 8. wieczór. 
Przedstawienia: o godzinie 3, 4'/, 6, 7. 
, . Wstęp I. miejsce 89 ct., dzieci do 12 lat 30 et, II. miejsąę 30 ct., 
dzieci i wojskowi niżej feldwebla 20 et (Lwów Impressa) 
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Księgarnia SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO wa Lwowie 
otrzymała na główny skład wydane nakładem księgarni Kósla 
w Hempten. 


_ 64 Sebastiana Kneippa ** 


MOJE LECZENIE WODA | TAX ŻYĆ POTRZEBA 


2 wyd. 8° 348 str. eg en'l. tre. : : br 9- 
3 DA W v 80 36G str. egzemp. broszur 
szu owany zł. 1 56 ct., 4 przesyłką AR i he: 4 pocztową 
PER, zł. 1:76 a w oprawie MEK © oprawie zł. | R: ct., 
«4. Lsż et, z przasyłki for s y 941: 

H KASE w MMA z preesyiką pocztową zł. 212 ct. 


Pod powyższymi tytułami wydan» dwa popularne dziełka Księdza 
Pr.boszeza Kreippa są jedynem auioryzowanem tłumaczeniem polskie. 
Dziełka te obzna'amiaiące z metodą leczenia Ks. Kneippa, które 157140. 
Maian ietniszyci przedstawiają rozu tatów, powinny się znajdować w ka = 
omu. 


W krótkim czasie wyjdzie przez tegoż autora w wydaniu pol skiem 


Atlas roślin używanych do wodnej kuracji. Ten atlas by 
zawierał wiernie oddaue z natury rośliny dla użytku tych, którz gf; 
sami według wskazanej metody leczyć się chcieli. ” 


— 


Leżak pilzneński (Pilsner Lagerbiep. 


„Nini jszem podajemy do wiadomości łaskawej P. T. Publi- 
czności, że z początkiem b. m. skończyła się sprzedaż 


Piwa wyszynkowego (Schankbier). 
Odtąd sprzedajemy tylko 


Leżak piizneński (Pilsner Lagerbier). 


Qazekujac licznych ZUlówień ra ten nasz zaszUzyt nie Zna J 
produkt, kreślimy się 
z szacunkiem 


Browar Mieszczański w Pilznie 
założony W roku 1842. 


Pilzno w maju 1891. 
zm GA 

Powołuąe się ma powyższe doniesienie mam zaszczyt zwróć 
uwagę szanownej publiczności, że 


Jeneralna Reprezentacja 
dla Galicji i Bukowiny 
- L4 a m 
Browaru Mieszczańskiego w Pilznie 
znajduje się 
we Lwowie, ulica Krakowska 1. 1, 

I. piętre s 
gdzie zamówienia na wszelkie ilości tak w '/,, jak niemot*] 
w '/, i '/, hektolitrach przyjmuję i takowe rzetelnie i szyb? 
po oryginalnych cenach browaru wykonuję. 

Oprócz tego zwracam uwagę na mój 


Uryginalny bntelkowy Pilzngr Mieszcząński 


który w '/, litrowych butelksch, począwszy już od 25 putolakj 
należycie opakowane, w oplombowanych skrzyniach, spiesz0'® p 
możliwie najtańszych cenach wysełam. 
Browar Mieszczański w Pilanie 
większem powodzeniem. - udiesta- 
Słynne to przedsiębiorstwo odznaczone na wszystkie pjnienią 
w.ch światowych, otrzymało z powodu ponownego wyszcze” iia dl 
na acz "I wystawie a liczne zamó 2 
osób dostojnych + najjaśniejszych. 4 akad 
Znane już od ty'u lat piwo „Pilzner | ogier. 
zdobywszy sabie sławę światową juz 30 lat p°% POZ jm 
jakiejkolwiek konkurencji, tak w miejscu fabry/A01, Jako. d 2a 
granicą, dzisiaj doszło przez ciągłe ulepszenia 49 u 2 
nałości i zajmuje z powodu swych zalet, pie”Wsze miej e Między 
wszelkimi tego rodzaju wyrobami, tak, że 0d znawco” Mianem 


3 : raz 
szezyci się © 
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Stowarzyszenie zarejestrowane Z poręką ograniczoną 1 subwen- 

cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca „swoje 3 à A 3 
wyroby powrożźnicze | sieciarskie 
udzież 
pasy do maszyn, gUTrty do wybijania wózków, 
chodniki na Korytąrze i t. P. 
w najlepszej jakości po CoRach umiarkowanych. 


we Lwowie ims 


od roku 1853 istniejąca posiada 
własny skład majlepszego PIWA 
OKOCIMSKIEGO z browaru 
Jana Gótza w Okocimie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
wyższa, jako też PIWA LWÓW. 
SKIEGO z browaru J. Lilien- 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
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W skutek powrotu stypendysty Naszego, posłanego kosztem dniejsze piwo okocimskie ke- 
Wysokiego Wydziału krajewego, z fabryk powrożniczych w Pöchlarn a el y ad pik Ct., 
Ę i Wiedniu, jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsze nawet, 16 et. UT "Sługi posyłana "do 


mnie po piwe mają wykazać się moim 
biletem na dowód, że piwe z mej restan- 
tracji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. Oedzien- 
nie wyborne flaczki i inne gorą- 
ce i zimne przekąski śniadankowe. Usłu- 
ga skrzętna i rzetelia, płatniczym zaś 
sam jestem. — Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P T. Publieznośc 
kreślę aię uniżonym siugą 


lafiuła Toepfer. 


właściciel restauracji p.d L 18, 
przy ul. Trybumalskiej we Lwowi:. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


> a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze, jako to: 
' sieci do polowania, na konie, żałubnie, szpagsty kolorowe, apte- 
s karskie, węże do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe 
na stół, hamaki, bez guzów i t. d. po cenach umiarkowanych. 
| Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo 
Przestroga! poważanych osób, że handlarze wyrobami powrośni. 
czemi Taline) wartości w Radymnie, podszywając się pod nasz irmę 
otworzyli po całym kraju sklepy z wyrobami „powroźniezemi zasilająca 
ichemi towarami z domieszką juty i kaków P. T. 


e B 


” T. Publiczność — przeto 
przestrzegamy każdego, że nikomu nie powierzyliśmy wyrobów naszych Da 
sprzedaż — prosimy satem z całem zaufaniem udawać się wprost do 
naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźniea€ 2 czystych silnych 
konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane bywają, a cenniki 
na żądanie odwrotnie darmo i opłatnie wyseła się. 100y 


DYREKCJA: 
Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski 


4 


907 epee 


Wydawca Józef Laskownicki. 


króla piw odznaczone zostało. s ; , 
Wyroby Browaru Mieszcząńykiego bowiem poniosły 

imię „Pilzno“ do najdalszych okolic 1 wywalezyły dla niego 

sławę, z której dziś i inne fabryki korzystają. . . ; 
Znakomitą jakość, lego piwa uznały największe powsg 

lekarskie i zastosowały Je w swej praktyce. , 

|. Dowodem tego niech Lędzie to, że najpierwśl lekarze 

cili wyraźnie . 

Jego świątobiwości Ojcu świętemu © 
piwo z Browaru MieSZczańskiego w Pilznie: jako srodek 
hygieniczny. Mierne sźycie piwa pilzneńskiege pobudza tutu 
umysłowe; fizyczną f umysłowe ziięczenie ustępuje po M 
szklanki „prawdziwego Dpilznera”, a poł£C70ne z sto 
pożywieniem jest POmo nem do dobrego edżywiania ciułó" , 

Omiorcom w miejscu odstawiam piwa tii Przy 
odbiorze 10 butelek własnymi wozami do 89 = 


Jeneralna Reprezentacja 
Browaru Mieszczańskiego W Pilznie 
założonego w roku 18ER 1460 


5 ulica Krakowska liczbe 1, I. Piętro- ) 
E Telefon do kantoru 309. Telefon pimie 310. 
; FILJE w KRAKOWIE i CZERNIOWCACH. 


| AAA c wo ZZO 


pôle- 


JAN WALLAGA | SYN 


Lwów. Rynek i. 33. 
Rok założenia i841, 


wne 
Poleca : k | gownem 


Materje letuje najmodniejsze DS 


po bardzo przystępnych cenach. "ze | 


Papier z fabryki czerlańskiej, Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera 


